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Warszawa, 11 sierpnia (947 r. 


A Rok Ill 


Piłkarze grają ze Szwecją i Finiandją 


Dwa rekordy na Mistrzostwach Pływackich 


Sukcesy naszych lekkoatletów na Festivaiu w Pradze 
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Rakiety CSR 


w Katowicach 


Na międsrynaródowe mistrzostwa to 
nioeewe Polski w Katowieach w da. 19 
— M bm. Związek Czechosłowacji wy- 
unaczył  takg drużynę: SŚmolinsky, 
Sole I Miszkova. 


. 


Pietraszewski 


Ambitna walka na 


PRAGA, 108 (Tel. wl). Pilorwmy 
pe wejmie wyścig kolarsy szorowych ra 
granicą mia wypadł ofcktownie. Przy. 
esynił słę da tego przede wsystkim 
górzysty terem, ma którym odbył się wy- 
ścig, ma dystansie 263 km, Już sam te- 
ren, de którego przyrwyczajeni są ko- 
larze czechosłowaccy, był pewatnym 
handicapem, ned te zań sprzęt. (4 star 
tujęcych w wyścigu Czechów sungło na 
lekkich rowerach, saopetrzonych w de- 
skonele gumy. 

Kolerze masi walezyfi n wielką sambi- 
eją. Siemiński, mime dwóch defektów, 
sa każdym rasom dochodził egołową 
grupę. Pe maprawieniu drugiej gumy 
doszedł de czołówki ma 50 m i mie ole- 
gale żadnej wętpliwości, że ma półme- 
tek w Karlovych Varech przybędzie je 
dem u pierwszych. Tymczasem ma se- 
krecie urwał mu sią widelee I smusze- 
my był zrezygnować. Pletraszowski miał 
pewme trudności w pokemywaniu gwal- 
townych wzniestcń i ma 10 km przed 
Karlovymi Varemi straci? kontakt a 
ezołówkąę, jednakże później odrobił stra 
eony teren i na półmetku był pięty. W 
drodze powrotnej przy zdobywaniu 
stromej góry, gdzie wszyscy kolarze po 
æ piechotę, Pietraszewski posostał w 
tyle i straconego dystansu nie był w 
stanie odrobić. 

Stuart wyścigu nastąpił w kilka minut 
pe godz. 5-ej rano, Zwarta grupa po: 
mkhne górzystego terenu i 
tempa, przejechała do 50 km. 

Wysokie góry dziesiątkują czołówkę 
1 estatecznie po 120 km ns przedzie jo- 
chalo 6ciu kolarzy wras s Pietraszew- 
skin. Pe dalszych 10 km pozostało już 
tylko éch- Czechów: Weseli, Deleżalic, 


OSTATNI SUKCES WISŁY 

Wisła — SK Teplice Retenice 3:2 
(2:0), Bramki dla Wisły zdobyli: Ko- 
hut 2, Giergiel 1. Po 20-ej min. gpy Wi- 
sla prowadziła 2:0 i utrzymała wynik 
de przerwy, Po pauzie opadła na si- 
łach przemęczona poprzednim spotka- 
nie, potrafiła jednak odnieść zwycię- 
stwa, 


szybkiego j 


6-ty w Pradze 


dystansie 262 km. 


Cybula i Sosik, międwy którymi rose- 
grał się finisz wyścigu. 

Wyniki: 1) Wesel! 8:20,29, 2) Sosik 
o 5 długości; 3) Cibula; 4) Kovanda 
(Czech); 5) Bohdan (wszyscy Czecho- 
słowacy); 6) Pietraszewski (Polska) 
8:38,07,2; 7) Czernoc (Cz.). 


Doleżalika, który prrybył Jako 4-ty 
zdyskwalifikowano sa korzystanie z 
pomocy samochodu. 

Omawiany wyścig nie był organizo- 
wany przez Komisję Festitwalową, a 
kolarze masi wzięli w aim ndział tyl 
ke dzięki zaproszeniu egeskiego 
Zwiąsku Kolarskiege. W ramach świę 
ta festivalowego startować będą w 
bieżącym tygodniu zarówno masi szo- 
sowcy, jak kolarze. Przewiduje się 
również nowe starty szosowców, któ- 
rych zapraszają miejscowe kluby ozre- 
skie. F. Szymczyk 


PIĘĆ REKORDÓW W TUNISIE 

TUNIS. (Obs. wł.) Na mistrzostwach 
lekkoatletycznych Afryki Północnej 
wielki triumf święciła Michalina Oste-- 
meyer, która pobiła 5 rekordów w cią- 
gu 24 godzin. Ostermeyer uzyskała w 
rzucie dyskiem 35,51 m (rekord Tuni- 
su i Płn. Afryki), a*w rzucie kulą — 
13,35 m (rekord Francji, Tumen i Pła 
Afryki). 

Inne ciekawsze rezultaty: 200 . 
Faccio 22.9, 800 m Delligarde 1:59,6; 
5.000 m Brick 15:18,8 (rekord Tunisu). 
Dysk — Lavatre 40,65 m. (gw) 


Kaletówna rewelacją mi 


Czarny dzień Ramoll 


BIELSKO, 10.8 (Tel. wl). Protektorat nad mistrzostwami pływackimi Pol- 
ski objął Premier Cyrankiewics. Niepe wna pogoda, skłonna do doszezu w pier- 
wszym dniu mistrzostw namwala oba wy, de frekwencja publiczności na sa- 
wodach będzie minimalna. Na szczęście popołudniu w sobotę niebo się rozja- 
śniłe, a w miedzielę panowała newet piękna, słoneczna pogoda, 


Wyniki osiągnięte w tegorocznych mi strzostwach Polski' sg snacznie lepese, 
aniżeli rok temu ma mistrzostwach Pol ki w Posnanlu. 
jest, że młodzież eoras berdniej doche dzi de gloru i daje się we znaki sta- 


Miłą  miespodsianką 


Bezskonkuremcyjny w ub. reku Remo- 
la ma trsy rozegrane konkurenecje—100), 
200 1 400 m æ dow. zadowolił się tyłko 
drugim miejscem. Dozneł em podwójnej 
porażki ma 200 | 400 m, a w walce © 
tywel najasybozego eprintera Polaki 
praagrał sdeoyðowenie s  Marchlew. 
him (Grom, Gdynia), . 


100 m a. kl. wygrał młody sewoduik 
katowickiej Pogoni, Szołtysek w enasio 
1:41,1. Zeszłorocmny mistra Polki ma 
tym dystansie, Jarecki (HCP, Posnet), 
nieo zakwalifikował elọ nawet do finału. 


Na 100 m s. grzbietewym triumfował 
zesałoroczmy minre Polski, stery ruty- 
nies Zemyr (Polonia, Bytom). Wygrał 
eu swój bieg przekonywujące w niezłym 
eundo 1:18,8 pewod Langorem E (Piast, 
Gliwies). 


W dkckach s trampoliny triumfował 
najeterasy sawodnik mistrzostw Bredlich 
(Siomianowiesanka). W skokach s wie- 
ky mwyelotyl Klaptos (BBTS). 


Ształeta męska 4 X 200 m st. dow. 
zakończyła się pewnym swycięstwem 
Polonii bytomskiej w ezasie 11:09,4 
przed zeszłorocznym mistrzem Wartą 
(Poznaś). 


W konkurencjach żóńskich Kaletów 
na (Piast, Gliwice) ustanewiła dwa 
nowe rekordy Polskii aa 100 i 200 m 
at kl. W pierwszej koakurencji osią- 
fnęła 1:35, na 200 m — 3:21,1. Szełą- 
gowiczówna (HCP, Poznań) zapowie- 
dział próbę pobicia rekordu Polski 
na 100 m st. grzb., ale próba się nie 
powiodła, a zawodniczka poznańska 
mausłała się ciężko napracować, Żeby 
pokonać dobrą I w tej konkurencji 
Kaletównę. Cers  Szelągowiczówny 
jest wprawdzie najlepszym w tym se- | 
zonie, ale brakuje mu całe 2 sek. doj 


rekordu Polski, 


W walce e tytuł najszybszej pły- 
waczki polskiej zwycięstwo przypa- 
dło Bemówqie (BBTS) Bielsko. Na 

o f | 
100 m st. dow. Bemówna osiągnęła | 
1:23 przed Niedzielówną (Piast, Gli- | 
wice). 


Sztafety żeńskie 3-X 100 st, zm.| 
i 4 x 100 m st. dow. zakończyły się | 
niespodziewanym zwycięstwem dosko | 
nale przygotowanych zawodniczek | 
sekcji BBTS-u, które nieznacznie po- | 
konaly w obu wypadkach najgroźniej 


| Piątek pokonany W Radomiu 


RADOM, 10. 8. (Tel. wł.) Rozegrany 
kortach RKS-u 


został w Radomiu na 


Sensacją spotkania były porażki pierw 
szej rakiety Poznania — Piątka, który 


strzostw 


sze ewoje przectwniezki z glwickie- 
go Piasta. W. obu wypadkach do zwy 
cięstwa przyczyniła się płynąca na 
ostatnich zmianach Bemówna, 

W klasie pierwszej najlepazy mate 
rial pływacki przedstawiają erawliści: 
Ciężki (Wisła), Boniecki (Filmowiec) 
l Wiśniewski (BBTS), chłopcy 14 | 
15-letni, posładający dobrze opanowa 
my styl. W roku przyszłym, a może 
nawet w tegorocznym sezonie jesien- 
mym powinal odegrać poważną rolę, 
startując razem s najlepszymi pływa- 
kami Polski. (Dokończenie za str. 2) 
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w wyżej wspomalanym terminie. 
| 


Jednocześnie PZPN postanowił zgodzić się „na jednym zamachem” 
ma rozegranie meczu w dalu 17 września w Helsinkach: Polaka — Pis- 
landia Moen ten odbędzie się na wyraźną prośbę naszego Pozolstwa 
w Helsinkach. PZPN wolał raczej widzieć Finów u nas w doma, gdyż 
Finlandia jest nam winna jebzcze od 
żowe spotkanie. Po meczu 17 września Finlandia będzie nam dłużna 


ań dwa mecze. 


Na skandynawskim froncie 


Polska walczy ze Szwecją i Finlandią 


IADOMOŚCI podane przes niektóre nasuo pisma sdanózie ofwa- 
łania przez Szwedów spotkania piłkarskiego Polcha — Sewe- 
cja w Sztokholmie w dniu t4 września okanały cię nieśwałe. W. ubie- 
głym tygodniu PZPN otrzymał depeszę od Związku Suwudziiaga, ak- 
ceptującą ostatecznie przyjazd drużyny polskiej do stolicy Suwasfi 


€zasów przedwejennych rowem- 


Pomyślny starł lekkoatletów . 


gary pierusze miejsca na Fistivalu 


PRAGA, 10.8 (Tel. wL), Występ ne- 
szych lekkoatletów w  międzynarodo- 
wych sawodach erganisowanych w re 
mach Festivalu Młodzieży Demekretycz 
nej zapowiadał się dobrze. Tymesasem 
na dzień przed zawodami najsfiniejsay 
masz zawodnik Adamczyk dosta? go- 
reek 1 „położył słę de łóżka. Na dra- 
żynę padł blady strach. Jednakże nio- 
sactępiony kierewnik i opiekun mawo- 
dników, Boski í tremer Grzesik we 
względnie debrym nastroju wyprowe- 
Axlli lekkoatletów na boiske stadionu 
im. Masaryka. 

Hejducka pobiegła poniżej ewolch 
możliwości. Przykre te niespodzianki 
osłodziły sukcesy Innych sawodni- 
ków, Mitan wygrała bieg 80 m przez 
płotki, bijąc swój rekord życiowy 
12,6 sek, a w skoku wzwyż zajęła 
wraz z Czeszką, Modrakową drugie 
miejsce. Stachowicz zajęła pierwsze 
miejsce w rzucie oszczepem, a Słom- 
czewska w biegu na 200 m. Panie 
nasze odniosły sukces, zwyciężając 
w satafecie 4 X 108 m. 

Z męicryza Knźmichi zdobył pier- 


wsze miejsce w skoku w del, drugie 
w raucie dyskiem | trzecie w skoku 
wzwyż. Dobrze pobiegł po raz piler- 
wszy w życiu 400 m Lipski, wyśgry- 
wając swój przedbieg. Podkreślił swą 
obecność Białkowski zdobyciem 4-g0 
młejeca w finale 200 m. Ofiarnie wal- 
esy! Bubl, który pomimo niedyspozy 
cji, zrobił wesystko, by pomóc kole- 


gom w sztafecie 4 X 100 m, która wa 
jala drugie miejsce. Jednak w Diogu 
ma 400 m Buh! pobił rekerd życiowy _ 
o 0,3 rek. Startował | Adamczyk, saj 
mując w kuli trzecie miejnoe, Sukcesy 
naszych lekkoatletów  przyjmowaŃ 
Czesi bDardze serdecznie. 


(Dalesy cigg na sw, Bej) 


v 


Jędrzejowska walczy z mężczyznami! 


Hebda rewanżuje 


SOPOTY, 16. 8. (Tel. wł.) Przebywa. 
jący na Wyhrreżu Hebda | Skonecki ro- 
zegrali apotkania tenisowe s tealsistemi 
Miejskiego KS w Sopecie. Udaliał w 


zawodach wsięła teå J. Jędrzejowske, któ 


ra wobee braku edpowiedniej przeciw. 
niezki, regrała w grze podwójnej u pe- 
nam. 

Zawody odbyły się w sobotę i w nie- 


dzielę I zgromadziły na trybunach lica 
publiczność, Najwięksse sałmteresowanie 


Olimpijczyk 


red. Weiss 


współpracownikiem „Przeglądu Sportowego" 


RZED dwoma tygodniami przy: | Weiss" — jak popularnie nazywano | 


jechał, do Polski po kilkoletniej 
nieobecności red. Zygmunt Weiss, 
znany przed wojną dziennikarz spor- 
towy i czynny w latach 1921—1933 
reprezentacyjny lekkoatleta 1 rekor- 
dzista Polski oraz uczestnik igrzysk 
olimpijskich w Paryżu 1 Amsterda- 


+ 


mie. 

Red. Zygmunt Weiss po kapitula- 
cji Warszawy w 1939 r. dostał się do 
niewoli niemieckiej i przebywał ko- 
lejno w różnych obozach oficerskich, 
gdzie niemal od początku wydawał 
i redagował „zagraniczny „Przegląd 
Sportowy”, stawiając sobie za zada- 
nie kontynuowanie warszawskiego 


mecz tenisowy s cyklu rozgrywek © dra- przegrał zarówno x Kurmanem, jak i z „Przeglądu Sportowego”, który w cza 


żynowe mistrzostwo Polski pomiędzy 


Zjednoczeniem s Poznania — a repre- 


zentującym okręg warszawski Radomi1- 
kiem. Po naeiętej walee ponnaniacy wy- 


grali 5:4 


Kanią. Pozostałe punkty dla drużyny 
miejscowej edobył Kurman, bijąe Fra- 
szewskiego, oraz para Kurman — Rafal- 


ski, rwycięłając w grze podwójnej u pa- | 


rę poznańską Piątek — Fraszewski. 


sie okupacji nie mógł wychodzić w 
Polsce. 

Lieznym uczestnikom obozów w 
Arnswalde i Grossborn znana jest do 
brze 6-okienną gablota „koncemu 


wydawane i redagowane przez niego 
„Przegląd Sportowy” | powstałe na- 
stępnie „Przegląd Teatralny" i „Prze 
g!ąd Obuzowy”. 


Na szczęście wszystkie wydawnic- 
twa cbozuwe należą dziś do przeszło 
ści i red. Weiss może już pracować 
w pruwcziwym „Przeglądzie Sporto- 
wym" 


4X POLSKA — FINLANDIA 


1925 r. 
Poleka — Finlandia 5:5 
1924 r. 
Polska — Finlandia 1:0 
ms r. 
Polska = Finlandia 1:2 
1926 r. 
Polska — Piniandla 7:1 
Polaka 2 zwycięstwa, Finiandla — 1 
zwycięstwe, 1 remis. Stosunek bramek: 
Polska 95, Finlandia 0. 


się Bełdowskiemu 


budziła wśród widzów walka pormtędwy 
Hdhdą i Bełdowskim, bowiem Habde 
przed dwoma tygodniami przegrał a Pel 
dewskim w Oreceh estach (na nawodach 
w Gdyni 6:6, 6:3, 6:0). Tym ranem Heb. 
da srewandowel stę rwojemu przesiwnó- 
kewi, bijąc go po ciężkiej walsz 716, 
5:7, 7:0. W estatnim secie prowadził juń 
Bełdowski 5:8, leca Hobda skupil złę, sa- 
częł greć bardzo osteoknie i wygral spo- 
tkanie. 

Pozostala wyniki -byly następujące! 
konecki — Bełdowski 6:8, 816, Sene 
ki — Komdisk 6:3, 6:8, 6:1. ` 

Gra podwójna: Hebda, Kornalnk — 
Jędrzejowska, Bełdowski 10:6, 8:6, 6:1. 

W najbliċsay piątek zawodnicy Wyłbrze 
ża: Bełdowski, Brokowski, Komeluk I 
Niewiadomska — wyjeńdżają de Sacze- 
cina, gdzie rozegrają rewanż z nowym 
klubem tenisowym. 


Doskonałe wyniki 
piywaczek 
angielskich 


LONDYN (Obsł. wl). Ęływaczki 
angielskie potwierdziły jeszcze ram ową 
wysoką klasę i w obliczu zbliżającej się 
Olimpiady e poważnymi konkurentka- 
mi do złotych medali. 

Szesnastoletnia Gibsoń pobiła na o 
statnich mistrzostwach Anglii dwa re 
kordy w biegach 'na 440 i 220 jardów 
stylem dowolnyw. 

Na 4410 jardów Gibson uzyskała, do. 
skonały czac — 5:23,2, zaledwie e 6,2 
sek. gorszy od rekordu światowego nsta- 
lonego przes Dumke : Hveger w 1%87 
roke k 

Na 220 jardów Gibson uzyskała 2:31% 
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PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


d.odz elne wya ii Lm 


nh ikarskie 


Wisła — Skrą 9:1 (4:0) 


Pulonia Byt — Szombierki 1:0 (1:0;], 


Motor — KKS Poznań 0:9 (0:3) 
Polonia W-wa—Ognisko 13:1 (4.1) 
Cracovia — Orzeł 6:0 (3:0) 

RKU — ZZK Łódź 2:0 (1:0) 
Gedania — Grochów 8:0 (1:0) 
Rymer — Pomorzanin 7:0 (2:0) 
AKS — Radomiak 2:1 (2:0) 
Warta—Tęcza 3:1 (2:0) mecz towarz. 


| 
| 


w drużynowych mistrzostwach w boksie 


POZNAŃ, 10. 8. (Tel. wł.) Celem roz- 
patrzenia szeregu doniosłych wniosków, 
mających decydujące znaczenie dła dal. 
| szych losów pięściarstwa polskiego, od- 


i 
ska j Pomorza, razem 18 drużyn. Powyż- 
sze drużyny podzielone zostaną drogą lo- 
sowania na dwie grupy po 4 drużyny i 
| były się w Poznaniu dwudniowe obra- 


i na dwie grupy po 5 drużyn.” Systemem 
| dy pełnego Zarządu PZB wraz z preze- 


pucharowym wyłonią one 4-ch finalistów, 


sami wszystkich okręgów. 
Na czolo zgłoszonych wniosków wysu- 


którzy z kolei w grupie finałowej roze- 


znania, Śląska, Warszawy, Łodzi, Gdań. | bez sprzeciwu. Ponadto 


zebraniu 
tym przyjęto szereg dezyderatów, jak 
przyznanie okręgowi Śląskiemu, poza 
turniejem Wszechsłowiańskiin, jaki od- 


na 


będzie się w Poznaniu, pierwszych za- 
wodów  międzypaństwowych, wprowa- 
dzenie dyplomu dla najżywotniejszego 


klubu i okręgu, opracowanie regulami- 


nęła się sprawa zmiany systemu rozgry- 


ŁKS — Czuwaj 3:0 (1:0) i 

PKS Szczecia — WMKS 1:3 (0:2)]' 

KKS Olsztyn—Lublinianka 0:1 (0:0: 

Tarnovia — Jarosławski KS 107 
(6:0) 

Legia Krosno — Partyzant 3:6 (3:4, 

Piast — Ruch 1:5 (0:4) 


wek o drużynowe mistrzostwo Polski—- 
Rozpa:zywano 3 wnioski: wniosek Szcze. 
: cina, zmierzający do odstąpienin od dru- 
| żynowych mistrzostw bokserskich klubo 
wych, a zastąpienie ich drużynowyni nti- 
|strzostwami okręgowymi; wniosek War- 
i |szawy, przedstawiony przez nas w czwart 
Victoria — Sarmacja 2:3 (0:2) | kowym numerze „Przeglądu“ i wniosek 
Polonia Bdg — WMKS Szczec! | Zarządu PZB, idący w kierunku ustale- 


2:3 (1:3) | nia mistrzostw regulaminowo, tj. na o- 
Lechia — HCP 60 (3:0) kres stały. 


Radomskie KS — Widzew 0:0 (0:7 Po rzeczowej i długiej dyskusji zebra- 
Sygnał — Częstochowsk: KS ©::|] ni poparli wniosek Zarządu PZB uzupeł 
(0:2) niony przez delegata Warszawy z tym, że 
Sokół — Legia W-wa 0:5 (0:1) prócz 12 przedstawicieli poszczególnych 
Masur — WKS Siedlce 2:5 (0:2) | | okręgów, udział w mistrzostwach w bie- 
żącym roku wezmą drugie zespoły Po. 


Walka z czasem 


na basenie w Bielsku 


punktowym (każdy z każdym z rewan- 
żem). 


WAŻNE DATY 

Przy tej sposobności przewodniczący 
Wydziału Sportowego podał sebranym do 
wiadomości, że do dnia 16 listopada u. 
kończone być muszą mistrzostwa druży- 
nowe w Okręgach, a do dnia 20 listopa- 


da wpłynąć muszą do PZB  rgłoszenia 


drużyn pragnących brać udział w mistrzo | 
stwach. W dniu 23 listopada r. b. nastą- | 
pi w lokalach PZB losowanie na grupy, , 


a dzień 30 listopada przewidziano jako 
pierwszy termin spotkań w grupach. — 
Dzień 14 grudnia będzie dniem ukończe- 
nia puli półfinałowej. Ze względu na 
mający się odbyć w śtyczniu 1948 roku 
obóz olimpijski o charakterze elimina- 
cyjnym, postanowiono pierwszą serię 
spotkań o drużynowe mistrzostwo w gru- 
pie finałowej rozegrać w dniach 1, 8 i 
15 lutego 1948 r. drugą zaś 22 lutego, 
14 i 31 marca. y 
Mistrzostwa indywidualne seniorów w 
Okręgach naznaczono w terminie od 4 


grają mistrzostwo między soą = 


(Dokoiiczenie se str, 1-cj) 
WYNIKI TECHNICZNE 
4068 m ot. Gaw. — Dzień (BOTS) 5:33,68, 1) 


Bytom) 1:18,8, 2) Langer E. (Plast, Gliwice) 


1:20,2, 3) Wąs (Pogoń, Katowice) 1:20,4. mistrzostwa 


do 7 marca, indywidualne 


nu rozgrywek międzyokręgowych o pu- 
char śp. Rybarczyka na wzór spotkań 
piłkarskich o puchar śp. Kałuży, 


TRENER OBJAZDOWY 


Ze spruwozdania referatu Wydziału 
Wyszkoleniowego zebrani dowiedzieli 
się o mającym cLasiąpić w okresie od 1 
październ ka do grudnia 1947 r, objeż- 
| dzie inspekcyjnym trenera PZB, Felik- 
po poszczególnych  okrę- 
| gach, a odczytane przez sekretarza PZB 
pismo poznańskiege DZB w sprawie 


| sa Sztama 


zajść, spowodowanych przez Wożniskie- 
wicza, na zawodach e „Błękitną Wstę- 


mości, domagając się od Zarządu PZB 
wyciągnięcia właściwych konsekwencji 
w stosunku do „Expressu Ilustrowane- 
go* w Łodzi, który opinię publiczną 


informował tendencyjnie. 

W kuluarach zebrania przedstawicie- 
le Warszawy, Gdańska, Śląska i Pozna- 
nia omówili zorganizowanie między- 
okręgowe spotkania młodzików o na- 


grodę przechodnią, ufundowaną przez 


iana systemu rozgrywekiiapor4ś 


ze skoczni i rzutni w Pradze 


(Dokończenie ze str. lej) 
WYNIKI TECHNICZNE: 


100 m przedbiegi |: 1) Moina (Rumunie) 


10,8 sek., 2) Buhi (Polska) 11,0, 5) Lambar' 
(Czech.) 11.0, 4) Lombardi (it.). 11,2, 5) ve 
de Wile (Beigia) 11,4, 6) Lanka (Cz.) 11,4. 
Przedbieg Il: 1) Guizi (Italia) 10,8 sek., 2) 
Biaikowski (Polska) 10,9, 3) Lupsa (Rumu- 
nia) 11,0, 4) Chiabrera (italia) 11,3, 5) Oli- 
viery (italia) 11,4. 

80 m przez płotki pań: 1) Mitan (Polska) 
12,6, 2) Volsitova -(Cz.) 12,9, 3) Piaskoya 
(Cz.) 13,0. 

Skok wzwył panów: 1) Seter (Rum.) 188, 
2) Gebrlazzi (It.) 175, 3) Kuźmicki (Polska) 
170, 4) Kolarow (Jug.) 170, 5) Roverl (ft.) 
170. 6) Prichoda (Cz.) 165. 


Kula panów: 1) Hajny (Cz.) 13,53, 2) 
Cestr (Cz.) 12,81, 3) Adamczyk (Polska) 
12,59, 4) Kuźmicki (Polska) 12,25. 


200 m pań 1) Ś$icnerowa (Ci.) 27,1, 2) 
Słomczewska (Polska) 27,5, 3) Wasilewska 
(Polska) 31. 

Finat 200 m panów: 1) Molna (Rum.) 
21,9. 2) Lipski (Polska) 22,5, 3) $abelowicz 
(Jug.) 22,6, 4) Blatkowski (Polska) 22,6, 5) 
Schic (Cz.) 22,8, 6) Grossi (italla) 23. 

Bieg 5.000 m: 1) Stefanowicz (Jug) 15:29,4 
2) Zabloudil (Cz.) 16:41,6, 3) Dzwonkowski 
(Polska) 15:41,6, 4) Amicarella (It.) 16:02,00. 

Skok w dali 1) Kuźmicki (Polska) 46,70, 2) 
Hilsky (Cz.) 6,57, 3) Marcelia (Jug.) 6,33. 


Rzut oszczepem pań: 1) Stachowicz (Pol- | 


ska) 58,26, 2) Kominowa (Ca 29,16, 5) Ze- 
niszkowa (Cz.) 26,50. 


4X100 m pań: Polska (Mitan, Słomczew- | 


ska, Wieczorkówna, 
Czechosłowacja. 
Sziafeta 4)(100 m panów: 1) Italla 43,7 
sek., 
kowski, Lipski, Grzanka I Buhl, 3) Czecho- 
słowacja 44,5, 4) italla Il 44,9. 

Finał 106 m pań: Slcnerova (Cr.) 12,5, 2). 
Słomczewska (Polska) 12.7, 3) Kiesllowa 


Hejducka) 52,4, 2) 


2) Polska — 441 w składzie: Bial- | 


200 m et. kl. pań: 1) Kaletówna (Plast, 
Gilwlce) 3:21,1 (nowy rekord Polski), 2) Ja- 


Ramola (Polonia Bytom) 5:41,8, M) Ryb- | nasówna (Astra, Krotoszyn) 3:29,6, 5) Bie- 


kowski (KSZO) 5:47,6. 

Gutateta 430208 m st. dow. 1) Peolenie 
(Bytom) w skladzie: Zemyr, Gadzikiewicz, 
Pepesz, Ramoia 11094, 2) Warta 
(Poznań) 11:12,4, 5) Cracovie 11:167. 

Skoki s trampollny: Brediich ($iemiane- 
wiczanka) pkt 108,82, 2) Kieptos | Skorup- 
ka nie uzyskall minimum | edpadil. 

Konkurencje leńskiei 108 m st ki 1) 
Kaleta (Plast, Gliwice) 1:38 (nowy rekord 
Polski), 2) Biemówna (BBIS 1:37,33, B) Mi- 
lesówna (San, Pozneń) 1:39,2. 
Skoki z trampollny: 1) Beckie 
czenie, Zabrze) pkt 
kówna (BBTS) 47,20. 
4x1 m sl. dew.: 1) BBTS w okledrte: 

Wojewodzik, Szymikówna,  Dzikówna | 
Bemówna 5:55,4, 2) Plast (Gliwice) 6:54,46, 
3) Polonia (Bytom) 4:28,5. 
100 m st grzb. penów — klasy plerw- 
szej wygrał Gajewski (Warta, Poznań) w 
czasie 1:25,8 przed Kubikiem (BBTS) 1:27 
i Kratochwilem (AZ$, Wrocław) 1:27,4. 

400 m al. dow. 1) Ciężki (Wisła, Kre- 
ków) 5:54,8, 2) Boniecki (Filmowiec, Łódź) 
6:02. + 
200 m st. ki. 1) Brzęczek (Polonia, By- 
tom) 3:14,4, 2) Poprawiak (HCP) 3:14,6. 
100 m st. dow. 1) Ciężki (Wisła, Kraków) 


(ZJedne- 
51,2, 2) Grygierczy- 


112,2, 2)  Kratochwii (A28, Wrocław) 
1:15,8, 
200 m et. ki. pañ: W. l: 1) Malicka 


(San, Poznań) 3:41,7, 2) Grumichówna (BB 
TS) 3:47,3. 

Pa plerwsrym dniu mistrzostw w kie- 
sie mistrzowskiej prowadził BBTS 55 pkt. 
przed Polonią (Bytom) 4, Piastem 
(Gliwice) 56 I Wartą (Poznań) 16 pkt. 

W klasie pierwszej prowadziła Wertą 
33 pkt. przed BBTS 26 pkt. 


WYNIKI DRUGIEGO DNIA MISTRZOSTW 


200 m sł. dow. Dzień (BBTS) 2:33,9, 1) 
U ~ -i0ni8, Dytom) 21845, 5) Ryb- 
kGurski (KSZO) 2:25,4, 4) uiaicuiewski. 
100 m st. ki. 1) $zołtysek (Pogoń, Kato- 
wice) 1:21,7, 2) Langer H. (Plast, Gilwice) 
1:23,5, 3) Marek (BBTS) 1:24,4. 

3X100 m st. zm. 1) Plast (Gilwice) 5:35,2, 
2) Pogoń (Katowice) 3:57, 5) Warta (Po- 
znań) 3:57. 

100 m st. na wmak 1) Zemy! (Polonia, 


e 


Warta Tęcza 3:1 


POZNAŃ, 10.8. (tel. wł.) — Warta Kilku oddanych strzałów broni bram 
— Tęcza 3:1 (2:1). Bramki dla Warty | karz gości Kszel. Tęcza początkowo 


zdobyli: Gierak, Smólski 1 Kaczma- 
rek po jednej, dla Tęczy — Wierz- 


chowski. Na skutek burzy i ulewne-| zmuszając drużynę kielecką do defen | wieńczona został bramką, zdobytą 


go deszczu, część boiska Warty ata- 
ła pod wodą, tak, że sędzia meczu, 
p. Mochyłła s Krakowa, uważał je sa 


niezdatnę do gry, polecając spotka- | spotykając się ze strony publiczności | pupilów publiczność głośno dopinga- 
zakończyło | długotrwatymi gwizdami. 
się zwycięstwem zielonych w stosun* | 40 min. udaje się Kaczmarkowi strza-| gosz z Wrocławia. (Słabo 
ku 3:1 (2:1). Warciarze rozpoczynają; łem nie do obrony uzyskać trzec'ą 
bardzo obiecująco i mimo ciężkiego! bramkę dla Warty. 


nie towarzyskie, które 


terenu prowadzą już w 10 minucie 2:0 
ze strzałów Gieraka I Smólskiego. 
Goście coraz częściej podchodzą pod 
bramkę przeciwnika, uzyskując w 16 
minucie pierwszą i jedyną bramkę. 
Warta dąży do polepszenia wyniku, 
zdobywa wyraźną przewagę, lecz na- 
pastnicy jej gubią się pod bramką 


KKS POZNAŃ — MOTOR 
BIAŁYSTOK 9:0 
BIAŁYSTOK, 10.8 (Tel. wł.). W me- 
czu e wejście do ekstraklasy zespół 
KKS s Poznania rozgromił miejscowy 
Motor 9:0 (3:0). Poznaniacy mieli 
przez cały okres gry zdecydowaną prze 
wagę techniczną i taktycznę. 


LUBLIN, 10-8 (Tel. wł.). CKS — Syg- 
nał 3:0 (2:0). Bramki dla CKS zdo- 
byli Jaworski, Mucha i Nowak. Na roz- 


mokłym od deszczu boisku Częstocho: | 


wianie przeważali zdecydowanie, będąc 
lepsi zarówno technicznie jak i fizycz- 
nie. W CKS wyróżnili się Kuśmierczyk 
na obronie i Mucha w ataku; w Sygnu 
le słabe trio obronne, zwłaszcza bram- 
karz. Widzów 3 tys. 


mówna (8BTS) 3:54,4. 


100 m st dow 1) Bemówna (BBTS) 1:23, 
2) Niedzielówna (Piast, Gilwice) 1:25,1, 3) 
lszkówne (Plast) 1:25,2. 

100 m s grzb pań: 1) Szelągiewiczów:- 
na (HCP) 1:51, 2) Kaietówna (Piast) 1:31,6, 
3) Niedzieiówna (Plast) 1:37,2. 

Szutafela 5X100 m st. zm. 1) BBTS S$zymi- 
kówna, Blemówna, Bemówna 4:40,2, 2) 
Piast Il 4:44,5, 3) Plast I 4:50,8. 

100 m ot. dow. panów: 1) Marchiewski 
(Grom, Gdynia) 1:07, 2) Ramola (Polonia, 
Bytom) 1:07,8, 3) Rybkowski (KSZO) 1:08,4, 


Polski w ciągu kwietnia w Warszawie. 
Dalszym wnioskiem, zasługującym na 
uwagę, był desyderat szczecińskiego 
Okręgu, według którego kapitan epor- 
towy PZB miałby każdego miesięca wy 
dać listę 10 najlepszych sawodników 
keżdej kategorii. Po dyskusji wniosko- 
dawca smodyfikował awój wniosek do 
dwukrotnege wydania komunikatu, co 
sebreni przyjęli jednogłośnie, a tym, że 
nałożono na kapitana sportowego ebe- 
wiąsck ogłoszenia przed ważniejszymi 
imprezami listę sawodników, mających 
być ewentualnie wsiętymł pod uwngę 


gę Bałtyku* zebrani przyjęli do wiado- 


(Cr.) 12,8, 4) Hejducka (Polska) 13. 
4008 m  przedbleg | 1) 
(italla) 52 sek., 2) Buhi (Poleka) 52,2, 3) 
$abolowicz (Jug.) 532,7, 4) Palazzi (ltalia) | 
85,3. Przedbieg li: 1) Lipski (Polska) 53. 


wyżej wymienione Okręgi, Spotkania 
te zostaną rozegrane systemem punkto- 
wym każdy s każdym s prawom rewas- 
tu. (Ol) 


— 


Gracz strzelcem 7-miu bramek 


. na meczu Wisla-Skra (9:1) | 


KRAKÓW, 10.8 (Tel. wl). Wobec 
8-mia tys. widzów Wiała pokonała Skrę 
9:1. Skra okazała się drużyną bardzo 


Przy stanie 8:0 w 32-ej min. lewy łącz, 
nik Skry, Ślęznk uzyskuje z wolnego 


s6k., 2) Rotta (itala) 537, 3) Grzanka 


| (Polska) 53,8, 4) Cmarka (Węgry) 54.6. 


Rzut oszczepemi 1) Vulacik (Jug.) 61,7%, 
2) Wunsch (Cz.) 57.45, 3) Marcella (Jug.) 
55,12, 4) Kuźmieki (Polska) 49,42, 5) Hiad- 
ky (Cz.) 48,42. 

Finał biegu 100 m panów: 1) Moina (Ru- 
munia} 10,7, 2) Guzzi (lalla) 10,9, 8) Lam- 
bert (Cz.) 10,9, 4) Białkowski (Polska) 11,0, 
15) Buhi (Polska) 11,0. 

Skok w dal pań: 1) Rejchowa (Cz. 5,77, 
2) Kiesllowa (Cz.) 5,18, R) Modrakowa (Cr.) 


l491, 4 jHejducka (Polska) 4,81, 5) Mitan 
| (Polska) 4,69. 
| Rzut dyskiem peé: |) Zenisowa (Cr) 


34,38, 2) Machackowa (Cz.) 35,43, 3) Sta- 
chowicz (Polska) 55,20, 4) Cieślewicz (Pot 
ska) 30,96. 

1.300 m panów: 1) Mollina (Iitalla) 4:19,4, 9 
Siavicek (Cr.) 4:17, 3) Nowak (Polske) 4,18,2 
4) Dzwonkowski (Polska) 4:18,2. 

Kula pań: 1) Machackowa (Cz) 1182, Ņ 
Cleślewicz (Polska) 10:68, 5) I 4) Piiszkowa 
(Cz.) I Marynczek (Jug.) 10,94, 5) Stacho- 
 wicz (Polska) 9,78. 
| Finat 4068 m panów: 1) Sabolowicz (Jug.) 
50,4, 2) Buhi (Polska) 50,7, 3) Rocca (It.) 
|51, 4) Siletto (It.) 51,8, 5) Lipski (Polska) 
52,2, 6) Grzanka (Polska) 53,4. 

(PIŁKA RĘCZNA 
| KOSZYKÓWKA: i” 
Francja — Czechosłowacja 31:26 (17:19. 

Polska — Palestyna 36:29 (17:8). Najwięk: 

szą llość punktów zdobyli Kolaśnieyski 
12 I Grzechowiak 11. 
| Czechosłowacja — 


Polska 42:40 (25:21). 
j ciężko wywalczone zwycięstwo Czechów. 
| Najlepsi w zespole polskim Kolażniewsii 
19 pkt, I Birkfelliner 12, 


j Francja — Palestyna 38:35 (20:8) 


RKS-Widzew 0:0 


RADOM, 10. 8. (Tel. wł.) W moca © 


| wejście do ligi miejscowy RKS uremise- 


wał s łódakina Widzewem 0:0. De prze 
rwy gra była wyrównana, a mawet z lek- 
kę przewagą miejscowych, których jed. 
nak alabo grający atak mie potrafił wy» 
korzystać dwóch dogodnych sytuacji. Pe 
przerwie zaanacza się wyraźna przewaya 
Widzewa. Doskonale jednak grająca 
trójka obronna s RKSu potrafiła utrsy- 
mać wynik bezbramkewy. 

Sędzia p. Duda ze Śląska. Widzów ©- 
koło 3 tysięcy. 


4) Manowski (AZS, Łódź). v? v? v? v?v?? 


Skoki z wieży panów: 1) Kiaptos (BBTS) 
pkt, 82.06, 2) Skorupka (Pogoń, Katowice) | Wniosek Poznania, by wiek juniorów 


79.30 rosszerzyć do 19 roku życia RE | 

W klacie I-ej dobry wynik na 200 m et. jednogłośnie, a wniosek Szczecina w 
dow. uzyskał Ciężki (Wisła) 2:46,9. i f kol | 

WIEŻGÓMELE KunktacERSRAL ALEK N sprawie utworzenia referatu wyszkole- | 
mistrzostw w kiasie mistrzowskiej na pierw niowego przy PZB dla młodzieży żę 
srym młejscu jest Plat — 152 pkt, 2) BB | swych poszczególnych Okręgach zontał 
T3 — 144, 3) Polonia (Bytom) — 96, 4) | przyjęty przes wszystkich z aplauzem. 
h e ZAS WTU RANA) Przedstawione przes Zarząd PZB 
5,8 zmiany względnie uzupełnienia do re- 
gulaminu sportowego PZB, noszące cha 


-przy ustalania reprezentacji. 


W klasie pierwszej: 1) Warta (Poznań) — 
94, 2) BBTS — 72. M AZS (Wrocław) — 


64 pkt. H. Kucharski | rakter czysto formalny, zaakceptowano 


AKS Chorzów rozczarował 


w meczu z Radomiakiem 


CHORZÓW, 10.8. (tel. wł.) — AKS 
— Radomiak 2:1 (2:0). Drużyna AKS-u wał się w Chorzowie z dwóch stron. 
po świetnym zwycięstwie ub. niedzie Do przerwy goście nie istnieli miej- | 
li nad Rymerem rozczarowała swych | scami na boisku, aby po zmianie pól | 
zwolenników, zwyciężając z trudem objąć całkowicie inicjatywę i 3 


Piec II i Pytel. Radomiak zaprezento- 


zespół Radomiaka w stosunku 2:1] skać znaczną przewagę nad gospoda- 
(2:0). Z drużyny chorzowskiej popraw | rzami. Najlepsi z Radomiaka byli le- 
nie zagrali jedynie bramkarz Mruga- | woskrz. Czachor oraz obrona, W pie? 
ła, pomocnik Gajdzik oraz Cholewa, | wszej połowie gry AKS przesiaduje 
natomiast wprost beznadziejni byli, bez przewy pod bramką gości, jedaak 
ta wydaje się być „zaklętą”: pilka 
mie chce po prostu wejść nawet do 
pustej bramki. Pierwszą bramkę zdo- 
bywa Spodzieja — w 17-ej minucie. 
(Nie bez winy był tu bramkarz go- 
ści), Drugą bramkę zdobył także Spo 
dzieja w 29-ej min. 

utrzymuje grę otwartą, powoli jednak | Po przerwie Radomiak przechodzi 
gospodarze stają się panami sytuacji, ; do zdecydowanej olensywy, która «' 


sywy. Liczne pozycje strzałowe ma*”* w 75-ej mir. przez Czachora. Rnda* 
nuje w dalszym ciągu słabo w tym) miak do końca meczu lekko przewa: 
dniu usposobiony atak gospodarzy, | ża, a zdenerwowana słabą grą swych 


Dopiero w | je gości. Sędziował b. słabo p. Dłu- 
wypadły 
zwłaszcza jego decyzje o „„spalo: 
nych”), 


iu ŚCCSLLLC ZZ ZA amamma auMuaulŘÃiħÃħňă 


Rachunek za nadużycie alkoholu 
8 miesięcy dyskwalifikacji 


Grono kolarzy zdyskwalifikowanych Glugie lata utrzymać się w czołów 
za nadużywanie alkoholu powiększy: | holarzy polskich, marnował swe zd 
ostatnio Wacław Wójcik z Pocztowe | wie fatalnym nałogiem. 
go K. S., którego PZKol. ukarał 8- a 


miesięczną dyskwalifikacją. 
Ruch 
nadal zwycięża 


GLIWICE, 10.8 (Tel. wł). Ruch! 
(Chorzów)—Piast (Gliwice) 5:1 (4:0). | 


W zwycięskim meczu z cyklu 


sp 
a 
e 


W motywach Związku czytamy, źe 
Wójcikowi kilkakrotnie zwracano u- 
wagę na niewłaściwe zachowanie się 
Ostatnio, Wójcik, mimo zgłoszenia fo 
do wyścigu drużynowego o mistrzo* 
stwo Polski w Radomiu, nie stawił 
się na starcie. Przed wyścigiem wi- 
dziano go wprawdzie w Radomiu, ale 
w... karczmie, pijącego wódkę, 


roezgry: 
wek  międzyokręgowych drużyna cho- 
rzowska zapewniła sobie pierwsze miej- 

Sądzimy, że w ciągu 8-miesięcznej 
pauzy Wójcik będzie częściej zaglą- 
dał do szklanki z... mlekiem, niż do 
kieliszka. Szkoda, aby ten: utalento* 
wany zawodnik, który mógłby przęz | wak, 2 | 


sce w swojej grupie. Bramki dla Ru-! 
chu zdobyli: Alscher 2, Cieślik, Cebu- 
la i Przycherka po 1. Dla Piasta — No. | 


. 


| udolny sędzia Guzek s Gdańska. M. in. 


ambitną i do końca prowadziła” grę 
otwartę nie wahając się często atako- 
wać bramki tak renomowanego prse- 
ciwnika. Skra ponostawiła b. dobre wra 
żenie, zarówno dzięki grze fair jak i b. 
sportowej postawie, m'ke zasłużyła rów 
nież na zdobycie bodaj jednej bramki, 
honorowy punkt zdobyty przez Skrę w 
ostatnim kwadransie gry nagrodziła pu 
bliczność żywymi oklaskami. Gra ro 
zegrała się właściwie dopiero po przer- 
wie, a królem strzelców w tym meesu 
był Gracz, strzelee T-miu bramek. 
Pierwsza bramka padła w 9-ej mi- 
nucie ze strzału Giergiela, dalsze 3 
bramki do przerwy padają w 24-ej, w 
l-ej | w 33-ej min. ze strzału Gra- 
cza, w tym druga z rzutu karnego. Po 
przerwie w li-ej min. Kohut, w;'o- 
rzystując nieporozumienie bramkacza, 
strzela 5-tą bramkę do pustej siatki 
i znów 3 po kolei bramki zdobywa 
Gracz, w 13-ej, 22-ej i w 29-ej mia. 


Zasłużene zwycięstwo Polonii 


nad Szombierki 


BYTOM, 10. 8. (Tel. wł.) Polonia By- 
tom — Szombierki 1:0 (1:0). Derby lo- 
kalne po pięknef leca niemniej zaciętej 
grze obu drużyn zakończyły się saslu- 
żonym swycięstwem Polonii, która była 
beawzględnie lepsza we wszystkich li. 


LEGIA Warszawa — Sokół Ostród.5:0 
OSTRUDA, 10.8. (Tel. wł.) W meczu 
o wejście do ekstraklasy warszawska 
Legia pokonała miejscowy Sokół 5:0 
(1:0), 


OLSZTYN — LUBLINIANKA 0:1 

OLSZTYN, 10.8 (Tel. wł), KKS 
Olsztyn — Lublinianka 0:1 (0:0). KKS | 
przegrał zasłużenie jakolwiek zwycię- 
ska bramka dla Lublinianki padła z do 
bicia podania skrzydłowego, który znaj 
dował sę wyraźnie na spalonym. Mecz 
toczył się w napiętej atmosferze, do 
czego przyczynił się w dużej mierze nie 


j 
|| 


nie uznał on prawidłowo zdobytej bram 
ki przez KKS w pierwszej połowie gry, 
Gra na niskim poziomie. Widzów 2 tys. 

Bydgoszcz, 10.8. (tel. wł) — MKS 
(Szczecin) — Polonia (Bydgoszcz) 3:2 | 
(3:1). Bramki dla MKS-u zdobyli: Ma- 
tyszkiewicz 2, Szczepański 1, dla Po- | 
lonii: Szwajkowski I Owczarek po 
1-ej. Sędziował nieudolnie p. Nowak i 
z Opola. Widzów 1.500. , 

Polonia sprawiła nową przykrą nie 
spodziankę swoim zawodnikom, prze- 
grywając na własnym boisku ze sła- 
bo grającymi milicjantami ze Szczeci- 
na. Do słabej gry przyczyniło się w 
dużej mierze boisko, które po de- 
szczu pokryło się całą masą bajorek. 
Do porażki Bydgoszczap przyczynił 


| się walnie ich bramkarz, który niepo- 


Do prze- 
po 


trzebnie puścił 2 bramki, 
rwy inicjatywę miała Polonia, 
przerwie gra sig wyrównała. 


honorową bramkę dla Skry przy saie- 
mąłej pomocy Jurowicza, który piłkę 
wypuścił z rąk. W 43-ej min. w za- 
mieszaniu podbramkowym»po korne- 
rze Gracz zdobył 9-tą i ostatnią bram 
kę dla Wisły. O przewadze Wisły 
świadczy najlepiej ilość rzutów róż- 
nych 14:0. Sędziował p. Nalepa z Za 
brza bez zarzutu, 


RKU-ZZK 2:0 


SOSNOWIEC, 10.8. (tel. wł.) Po se- 
rii n'epowodzeń drużyna sosnowiecka 
odniosła wreszcie zwycięstwo mad 
drużyną łódzkich kolejarzy. 


Wicemistrz Polski Janicki 


pokonany w ćwierćfinale 


KRAKÓW, 10. 8. (Tel. wł.) Na torze | Półfinały wygrali: Junik (Wrechrw), 
Cracovii odbyły się pierwsze w tym se- Kupczak (Kraków), drugie miejsca sa- 
zonie wyścigi kolarskie, w których wzię- jeli: Wyględa (Śląsk) i Słonina (Kre- 
ło udział około 30 zawodników z Napie- ków). Finał wygrał Kupczak w czasie 
Wańskim, Kudertem, Janickim, | 134 przed Słoniną, Wyględę i Janikiem. 
Kupczakiem na czele. W biegach sprin- | W biegu australijskim na 10 okrążeń to- 
terekich sensacją była porażka Janickie- 
go, wicemistrza Polski, w ćwierćfinałe. 


rałą, 


sie 6,15. 2) Motyka (Kr). 3) Gisa (Kr). 
W biegu na 15 okrężeń toru zwyciężył 
szosowy mistrz Polski Napierała (Sarma- 
ta Warszawa), uzyskując 14 punktów, 
czas 11,5. 2) Bański (Sarmata Wares.) 
12 pkt. 3) Janicki (Wrocław) 10 pkt. 

Najciekawszy był amerykański bieg 
parami na 50 okrążeń toru, w którym 
zwyciężyła para krakowska Dąbrowiecki 
niach. W drużynie zwycięzców najlepszą __Gabrych w czasie 33,10,6. 2) Kupczak 
częścią była pomoc. W formacji tej spo- __Muniał (Kraków). 3) Kudert — Napie 
cjalnie dobrze zagrali Falik oras Dawi- rałj (Warsz). 4) Słonina —Motyka (Kr) 
dowiez na prawej. W staku najlepszy był Startowało 10 par. W czasie tego blegn 
Matias, który wraca do swojej przedwo: na 3 okrążenia przed zakończeniem wy- 
jennej formy; poza tym wyróżnić nale: eigu zawodnik krakowski Musiał, rde- 
ży Kulawika. Wiśniewskiemu widocznie rzył słę tak nieszczęśliwie s jednym s 
nie odpowiadał» misja kierownika na-. zawodników, że doznał słamania obo} 
padu. Trio obronne ambitne | pewne. W eryka i kontuzji twarzy; odwieziono go 
drużynie Szembierek najlepszą formacją do sąpitala. Organizacja zawodów była 
były tyły, gdzie specjalnie wybijał się bardzo sprawna. Mimo dnie powszednie- 
Wójcicki w bramce, | go widzów około 4.000. 


Australia i Czechosłowacja 


w finale Davis Cup 


Po dwuch dniach rozgrywek to% Warto podkreślić, że Czechosłowacja 
wych o Puchar Davisa, Australia pro- | po raz pierwszy w historii Davis Cup 
wadzi 3:0 s Kanadą i ma już mecz wy- | bierze udział w rozgrywkach finalo- 
grany. wych. Zwycięzca tego meczu epotka się 
w finale s obrońcą pucharu USA, 


| 


W pierwszym dniu Australijczycy wy 
grali oba single, a w drugim dniu para 
australijska Bromwich — Long poko- 
nala parę Neil — Lanthier 6:2, 6:1,6:0, 


Rymer - Pomorzanin 


W ten sposób w finale międzystrefo- e 
wym spotkają się Australia z Czechosło- z 5 o 
wację, którą reprezentować będą Drob- KATOWICE, 10.8. (tel. wł.) — Ry- 
ny i Cernik. Mecz odbędzie się w przy | mer — Pomorzanin 7:0 (2:0), W me- 
szłym tygodniu w Kanadzie, czu rozegranym w Rybniku górnicy 
Rymeru odnieśli wysokie zwycięstwo 
nad toruńskimi kolejarzami w stosun- 
ku 7:0 (2:0). Gospodarze posiadali 
przez cały czas meczu przygniałającą 
| przewagę, tak, że miejscami gra przej 
staczała się w trening na jedną bram 

Na obozie lekkoatletycznym w Sia | kę. Strzelcami bramek dla Rymera by 
rakowie Brzozowski (Kielce) csiatnał | li: Motyka 3, Franke 2, Toman 1, oraz 
w skoku wzwyż 1,78 m. Jest ta.'** | jedna z karnego. Sędziował popraw- 
lepszy wynik w tej konkurencji ! w | nie p. major Szneider z Łodzi. Wi- 
tym sezonie. | dzów 6 tys. 


Brzozowski 
skaczę: w zwyż 1.78 


ru ewyciężył Gabrych (Kraków) w ora- 


Nr. 64 


——— 


Marymoenmf-Grom 1:2 


Warszawiacy wyeliminowani z ucha u ¿RSS 


N A boisku przy ul. E onwik nri 
w Warszawie rozegrany zestał je- 
den z ćwierćfinałowych meczów e pu- | 
char Związku Robotni Stow. Sporto- 
wych między mistrzem okręgu War- 
azawskiegp Marymontem i  mistracin 
Wybrzeża Gromem (Gdynia), l 

Pe mało ciekawej grze mecz zakoń. 
czył się porażką drużyny gospodarzy w 
stos. 1:2 (0:1). . 

Grom: Czarnota, Pojecki, Mak, Ma- 
kowiecki, Duczyn, Koren, Hajdul, Szu- 
bryn, Pilarski, Lipka i Duraj. 

Marymont: Żochowski, Rylski, Szcz:- 
wiński, Stankiewicz, Krsysztosiak, Ko- 
rzeniowski, Banasiak, Weber, Borowie- 
cki, Olszewski i Piecyk. 

Bramki zdobyli: Hajdul (2) dla Gro 
miu oraz Borowiecki (z karnego) dla 
Marymontu, 


Polonia - Ognisko 13: 1 


Siedlczanie o krok=—od zejścia z boiska 


Polonia — Ognisko 13:1 (4:1). Bram- 
ki dla Polonii zdobyli: Świcarz 7 (w 
tym 2 z rzutów karnych), Ochmański 2, 


Szułarz, Woźniak, Jaźnicki i Brzozowski lewe. 


| Ponad poziom wybijał się bardzo do- 
| bry lewoskrtydłowy. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


] 


Zwycięstwo mistrza ZRSS Wybrzeża 
zupełnie zasłużone, Jest to dobrze kon- A DOSKONAŁYM pod wzśglę- 
dycyjnie przygotowana i wyrównana j dem propagandowym terenie 
drużyna bez rażąco słabych punktów. | w Al. Niepodległości w Warszawie, 
| adbyły się w niedzielę zawody ko- 
Marie, organizowane przez miejsco- 
wą Elektryczność. Program obejmo- 


Marymont, który wyszedł na boisko 
iwal 3 wyścigi. 


pewny «wego zwycięstwa został zasko- 
czony twardą i agresywny grą przeciw- | Główny wyścig, dla licencjonowa- 


| niku. Początkowo zagrał bardzo aer- nych na 75 km zgromadził na starcie j 


wowo, później opanował się, lecz nie 20 zawodników, w czym dwóch poza- 
doszedł już w grze do normalnego po | miejscowych (Ł. K, S.). Trasa wyści. 
ziomu (na jaki go stać). Słabo wypadł gu w obwodzie zamkniętym obejmo- 


Wiśniewski i „Sarmata“ trumfują |; 
* ale widzowie nie zdali egzaminu 


— Kapiakiem, 


le budziła zainteresowanie, wyścigiem, natomiast dyscyplina moc 


a boiskach 
' (EE SZGWUJ 


W reregrnnych w niedzielę spotkaniach © 
mistrzostwo klasy B esiągniqto nasiępu- 


czy Rzeźnickim na cze | tłumny udział I zainteresowanie słę | jące wyniki: 


DRUKARZ — OKĘCIE 1:2 (0:1). Pe cie 
kawe| | na dcbrym pozlomie grze druży- 


Nagrody za poszczególne finisze byi ro szwankowała. Speaker bezskutecz | na Okęcia odniosła zastutone zwycirriwe, 


ły zachętą do zwiększonego tempa | nie zdzierał gardło, aby wytłuma- | 


tylko na okrążeniach finiszowych, czyć widzom, że niekoniceznie muszą 
resztę dystansu jechano dość leniwie, ! wychodzić na jezdnię, aby dobrze ob- 
osiągając przeciętną niewiele co po-| serwować przebieg wyścigu; apelo- 
nad 32 km/godz. : 
Poszczególne finisze wygrali: I — 
Kudert (M. K. S.) przed Grynkiewi- 
czem (Ł. K. S) i Olszewskim (Sar- 
mata, II — Kudert przed Wiśniew- 


reportażu z meczu piłkarskiego z Ru- 


| Olszewski. Na poziomie jedynie Rylaki 


w obronie i Borowiecki, którego prze- 
śladował pech w strzałach, Jedna po- 
przeczka Borowieckiego odebrała Ma- 

Sędziował Wypijewski, (a) 
rytnontowi okazję do wyniku remiso- 
wego. 


W 28 min następuje nicprzyjemny 
incydent. Atak Polonii jest przy piłce, 
która z prawego skrzydła przechodzi na 
Goni ją Wożniak, bramkarz 


|skim (Sarmata) i Rzeźnickim (S. K. 
Poczt., IH — Grynkiewicz przed 
Rzeźnickim i Kudertem, 

Decydujący finisz przyniósł 
zwycięstwo Wiśniewskiego, który roz 
aei go już na kilkadziesiąt me- 
trów przed metą, przejechawszy ją 
nawet nie pzdałując i dystansując na 
stępnego o całe koło. 

Wyniki indywidualne: t) Wiśniew- 
ski (Sarmata) ezas 2:18,07; 2) Rzeźnic- 
ki (S, K. P.), 3) Kapiak (Elektrycz- 
ność), jednocześnie zdobywając mi- 
strzostwo swego klubu, 4) Grynkie- 
wicz (Ł. K. S.), 5) Napierała (Sarma- 

| ta), 6) Czyż (Ł. K. S.. 
jet 5:1. W 15 min. Świcarz główką | Wyniki drużynowe: 1) Sarmata — 
podwyższa wynik na 6:1, a w minutę | 20 pkt, 2) Ł. K. $. — 12 p.,.3) S. 
późhiej Woźniak ostrym strzałem zdo- K, P, — 9 p., 4) Elektryczność — 
hywa 7 bramkę dla Polonii. 8 pkt, k 


wała 34 okrążenia, po 2.200 m każde. 
Brak ucieczek (dwie szybko zlikwi- 
dowano) zmniejszył atrakcyjność wy- 
ścigu, który ożywiał się jedynie przy 
| finiszach premiowanych, niemniej je- 
' dnak obecność naszych kolarzy z Na- 
pierałę, Wiśniewskim,  „Szpagatem* 


łatwe 


Z a e a aae 


po jednej, | Ogniska reklamuje aut, sędzia nio gwiż- 
Dla Ogniska honorowy punkt strzelił dże, podanie Wośniaka przejmuje 
Pietrzak. * , Ochmański i dalekim strzałem pakuje 


W 25 min, Świcarz przejmuje poda- 


Wyścig odbywał się o nagrodę prze 


M głusi nawet ma powiedzenie spesa- 
kera: „Zachowujcie się karnie, 
myślimy, że nie jesteście z.. Warsza- 
wv". 

Podczas wyścigu, a zwłaszcza 
niebezpiecznych okresach finiszów 
widzowie przebiegali przez jezdnię, 
tarasowali drogę, wychylali się poza 
krawędź chodników, W tych warun- 
kach nie trudno było o wypadek. 
Sygnalizują nam 14 września ogólno- 
polsk, wyścig „Sarmaty” na dystan- 
sie 100 km na tej samej trasie. Pro- 
penuiemy próbę: otoczenie terenu w 
pobliżu mety białymi sznurami w od- 
ległości bezpiecznej zarówno dla wi-. 
dzów, jak i kolarzy. Próba powinna 
przyn.eść dobre wyniki, Jesteśmy 
p:Leciet... - Warszawianinami, jeśli u- 
żyć porównania niedzielnego speake- 
ra zawodów Elektryczności. 


chociaż | Drukarz przy odreblnie szczęścia 
mógł spotkanie wygrać lub cenajmaie| 
aremisować, bowiem piry zianie 3:1, SS 


| pad Drukarza zaprzepaścił dwie bardze 
| dogodne sytuacja. ; 

Mai aby nie narażali na szwank ży” | Prowadzenie dla Okęcia zdobył Kewal- 
cia swojego i kolarzy, ba, straszył... | ski, wyrówna! Rudnicki (Drekarz). Dacyde- 


2 Bi ki d cą o zwycięstwie bramkę strzelił w œ 
ata (w edy pada A are minutach gry Kacprzak. WyróŚniH 


się bramkarz Drukarza Niztniechi eraz 


munia). Nio to nie pomagało Pozosta- | te alski | obręńca Kopeć z Okęcia. Sẹ 


dziewał Aleksandrowicz. 


bo poj Dzięki temu zwycięstwu Okęcie zajęło 
ì definitywnie drugie miejsce w tabell owej 
|grupy (19 p. za Żyrardewianką (28 p.) 
| Odwoltnie Okęcia w oprawie weryfikacji 
w imocru z £lektryczneścią jake 0:5 | 0% 


w. o. 'dla obu drużyn odrzucone. 


SIERAKOWIANKA — MIRKÓW 6:3 (46). 
Zasłużone zwycięstwo  Glerakowiaaki nad 
poprawiającą sią z każdym meczem dro- 
iyną Mirkowa. Do przerwy gre 8 wyrsf- 
ną przewagą zwycięzców, kiśrry w tym 
okresie strzeliii 4 bramki. Po przerwie ge- 
ście nie zretając się utratą tylu bramek 
zagrali bardzo ambitnie | częsło nago. 
łali bramce Sierakowianki. 

Bramki zdobyli: Plewiek! (4) | Bafiezew- 
skl (2) dla Siorakowianki, oraz Koozowiki 
Kubiński | Szowczyk dla Mirkowa. Sẹ 
dzilowat Wypijewski. W przedmecnu re- 
zorw uzyskano wynik 2:1 (0:1). 

MECZE TOWARZYSKIE 


LECH — PRZYSZŁOŚĆ 2:0 (2:0). Mecz re- 
zegrany w Jelonkach wykazał dużą pe- 
prawę formy drużyny Lecha, która de nie- 


nie Ochmańskiego, ładnie mija obroń- | chodnią nacz. dyr. Elektrowni war- 


Zz. w. 


dawna Jeszcze grała bardzo elabo (u). 
. 


Polonia: Borucz. Pruski — Przygoda, 
Wiśniewski — Brzozowski — Wołosz, 
Jaźnicki — Ochmański — Świcarz—Szn- 
lars — Wośniak. | 

Omisko: Górzyński I, Pieńkowski — 


piłkę do siatki, 

Goście protestują, sędzia pyta sauto- 
wego, ten stwierdza, że auta nie było, 
Ognisko nadal protestuje i chce zejść 
z boiska, Po dłuższych targach siedl- 


Górzyński Il, Kołodziejczyk — Lewee | cząnie ustępują i gra toczy się dalej. 


ki — Zieliński, Bartnicki — Major — 
Trzos — Pietrzak — Mazur. 


Pierwsze 10 min. po przerwie przy- 
nosi grę otwartą. Później to nieprzer- 


Do spotkania Polonia wystąpiła w lek wana przewaga „czarnych koszul“, prze 


ko osłabionym składzie; para obrońców · platana 


Szczepaniak — Gierwatowski jest obec- ; 
nie na urlopie, sestępili ich jednak z) 
powodzeniem Pruski i Przygoda. W na-| 
padzie zobaczyliśmy nowy eksperyment | 
s Ochmańskim na prawym łączniku. — 
Trzeba przyznać, że był to eksperyment 
udany, Ochmański bowiem opisał się b. 
dobrze, grając cały czas nmbitnie, umie- 
jętnie cofajac się do tyłn i ładnie wy- 
puszczając Jsźnickiego. 

Połonia swe najlepsze linie miała w 
pomocy i napadzie. W pomocy na dobrą 
notę zasłużył przede wszystkim Brzoro- 
wski, który pchał do przodu całą piątkę 
ofensywnę i unieszkodliwił środkowe 
trio siedlczan. Bardzo dohrze zagrał ró- 
wnież Wiśniewski ne prawej pomocy. 

W napadzie pierwsze miejsca należy 
się Jaźnickiemu. Prawoskrzydłowy Po- 
lonii znajduje się obecnie w naprawdę 
dobrej formie. Zaraz po nim klasyfiku- 
jemy Ochmańskiego, a dalej Świcarza i 
Wośniaka. Szulerz poprawił nieco swą 
forme, jednak był najsłabszym s całej 
piątki. : 

Obrona na poziomie, tak samo jak i 
Borucz. 

U siedlczan, którzy zaimponowali am- 
bicję należy wyróżnić prawoskrzydłowe- 
go Rartnickiego, zawodnika o dobrym 
ciągu na bramkę. dużej szybkości i nie. 
złym strzale. Nad poziom wybijali się je- 
szcze obaj obrońcy oraz bramkarz, któ. 
ry niewiadomo dlaczego zastępiony zo- 
stał przed końcem gry przes rezerwo- 
wego. 


Już w 6 min. niespodziewany wypad 
gości, błąd obrony Polonii, niepotrzeb- 
my wybieg DBorucza i piłka strzelo- 
na przes Pietrzaka siedzi w siatce. 

Fakt ten nie peszy jednak polonistów. 
W dalszym ciągu naciskaję, a defensywa 
Ogniska s trudem rozbija ataki warara. | 
wian, wreszcie w 16 min. sędzia dyktu- 
je rznt karny za nastrzelonę rękę na polu 
bramkowym. Naszym zdaniem, decyzja ; 


ta była zbyt pochrpna. Rzut karny egze-| P. N. — Rozegrane w ostatnich dnlach | 
'na terenie Kiel. Okr. Związku Piłki Nożnej 
| zawody piłkarskie przyniosły następujące 


kwuje pewnie Świcarz i jest 1:1. Och- 
mański przejmuje podanie Woźniaka i 
strzela bramkę. 


W 23 min. znów rzut karny za rękę 
obrońcy. Ogniska na polu podbramko- 
wym. Znów pewnie egzekvuje Świcarz i 
jest 3:1. 


AKS (CHORZÓW) — PZ LOT 
(RZESZÓW) 1:3 


| mierz 5:4 (5:1), Granat Skarzysko — Zeork | 


tylko nielicznymi wypadami 
gości. 


Kolejność bramek: w 10 min. Jaśni. 


| cki strzela w tłoku podhramkowym i 


ŁKS-Czuwaj 3:0. 


Baran kontuzjowany 


ŁODŹ. 10.8. (tel. wł.) — ŁKS — 
Czuwaj 3:0 (1:0), Bramki dla ŁKS 
zdobyli Łuć I — 2 i Hogendorf. | 

Sędziował p. Przybysz z Bydgo- 
szczy. Widzów 6.000. 

ŁKS wystąpił do meczu bez Czy- 
żewskiego w pomocy  (dyskwalifika- ` 
cja) i Janeczka na środku napadu. 
który wyjechał na obóz przed igrzy- 
skami Armii, O ile nieobecność Czy- 
żewskiego mie odbiła się na grze po- 
mocy, bowiem Kopera zagrał nad- 
spodziewanie dobrze — o tyle napad 
ucierpiał bardziej na obecności Łu- | 
cia I, niż na absencji Janeczka. Za-| 
wsze niemal słabo grający Łuć — ua 
rozmokłym boisku był beznadziejny i 
paraliżował większość akcji napadu. 
Równie słabego partnera miał Jlewo-, 


i konania, że powinien on być koopto- 


cę i wynik jest 8:1. 

W 28 min. przynosi dalszą bramkę 
dla Polonii strzełonę przes  Szularza, 
który dobił strzał Wożniaka, W 32 m. 
Brzozowski zdaleka strzela płasko i 
piłka przechodzi pod brzuchem robin- 
sonującego bramkarza. 


| 


Trzy ostatnie bramki tò dzieło Świ: | 
carza, który zdohywa je w 33, 38 i 40, 
mir | 

Sędzia p. Walczak s Łodzi popełnił 
szereg b.ędów przy odgwizdywaniu spa- 
lonych, (gw) 


wali się ze swego zadania bez zarzu- 
tu. 


Obserwując grę Łącza, znacznie się 
poprawiającego, dochodzimy do prze- 


wany ma listy uczestników obozu tre- 
ningowego przed meczem z Czecha- 
mi, Nie sądzimy, aby już na ten mecz 
został wystawiony do reprezentacji, 
ale jako utalentowany ma ma to du- 
że szanse. Trening pod dobrym kie- 
runkiem może z Łącza uczynić gra- 
cza wielkiego formatu. 

W przóciwieństwie do rozbitej li- 
nii napadu dobrze grały tyły ŁKS, w 
których wybijali się obaj obrońcy i 

opera, 


Czuwaj jest drużyną bardzo ambit- 


skrzydłowy w Sidorze. Baran od 40-ej ną — ale prymitywną. Akcjom jej 
min. we'utek kontuzji był wyłączo*, brak wykończenia. Brak wyszkolenia 
ny z gry i statystował na skrzydle technicznego spowodował na rozmo- 
Tak więc, ciężar ofensywy spoczął kłym terenie, że dość często zdarza- 
na barkach dwóch zawodników: Ho- ły się upadki i to nie brutalna gra 


gendorła i Łącza. Obaj oni wywiązy- jest przyczyną kontuzji Koczabskie- | przegrywając 0:6 (0:3). 
go, Drzewłńskiego i Ochalskiego. | 


Soezen bokserski w łodzi zainaugurows- 
ny zostanie w dniu 28 sierpnia spotka- | 
niami  specjainie dobranych lokalnych 
par. 


Gra była nad wyraz nudna i stała na 


dzłanie zdobyli w ll-ej min, s ładnej 
kombinacji Łącz — Baran, zakończonej 
strzałem  Łucia. Mimo wyraźnej mo- 
mentami przygniatającej przewagi go- 
spodarze nie zdołali zmienić wyniku 
przed pauzą. Po przerwie w 25-ej min. 
Hogendorf po akcji solowej, zdobywa 
drugą bramkę, a w 30-ej min, Łuć, wy 
korzystując nieporozumienie obrony 
przeciwnika, ustalą wynik dnia. (k) 


— m L LA MŇ— 


Notatnik 
Kielecki 


Piika nożna na terena Kiejeckiego o.z. | 


wyniki: Ruch Skarzysko — 8KS Staracho- 
wice 4:5 (3:2), Atom Starachowice — $KS 
lita 4:2 (2:1), Kordian Bllzyn — Czarni Ra- 
dom 2:2 (1:1), Gryf Mieloc — 8K$ Sando- 


Czarna tabi 


Skarzysko 3:0 (2:0), Naprzód Jędrzejów — 
Skra Częstochowa 1:2 (1:0), SKS Staracho- | 
w'ce — Granat Skarzysko 3:3 (3:0), Wisil- 


słabiutkim poziomie. Prowadzenie ło. 


szawskiej, inż. Beningera. W r. z, zwy 
ciężył Rzeźnicki przed Napierałą i 
Kapiakiem M. 

Defekty nie oszczędziły Włodar- 
czyka (lektr.) i Przybysza (WTO). 
Udział 44-letniego Kudlaka, który 
wprawdzie nie odegrał większej roli 
w wyścigu, przyjmowano z aplau- 
zem. Zwycięsca wyścigu, Wiśniewski 
startował jeszcze kontuzjowany po o- 
statnim wyścigu w Krakowie, 

— Drugi finisz przejechałem sobie 
dla próby, aby wiedzieć, jaki włą- 
czyć obrót na decydującym finiszu — 
opowiada Wiśniewski po zawodach. 
— Na tym finiszu miałem „17-kę", 
okazało się icdnak, że będzie za ma- 
ła w ostatecznej rozgrywce, dlatego 
też na ostatnim finiszu włączyłem 
„16-kę". 

Wyścig dla „kartowiczów” na 35 
km wygrał Głowacki (M. K. S) w 
czasie 1:10,20 przed Grabskim (OM 
Tur — Okęcie) 1:10,21 £ Rakowskim 
(W. T. C) 1:10,22. W wyścigu na 11 
km triumfował Kacki (T. C. Prusz- 
ków) 20:06 przed 16-letnim Nosarzew 
skim (W. T. C.) 20:08 i Kucharskim 
(T. CE): 

Rozdania nagród dokonał dyr. Elek 
trowni warsz. inż. Czajkowski. 

LJ 


Osobna uwaga należy się publicz- 
ności. Na jej dobro zapisać trzeba 


Cracovia - 


KRAKÓW, 10.8 (Tel, wł.). Orzeł ro- 
zcgrał w sobotę zawody a Cracovią, 

Cracovia natrafila w drużynie gorli- 
ckiej ng przeciwnika bardue nieprzy- 
jemnego, który s miejsca „zamurował* 
bramkę i grał tylko na jaknajdałsze od- 
kopywanio piłki, W tych warunkach o 
prawidłowej grze nie mogło Myć mowy, 
a było to tylko mozolenie się pomocy 
i ataku Cracovii. 

Zanim ofensywa Cracovii przełama 
ła opór Orła, upłynęło długich 25 
min. Bobula z podania Szewczyka 
zdobyl wreszcie prowadzenie dla Cra 
cavii. W 25-ej min. Szewczyk, naj- 
ruchliwszy w ataku Cracovii, zdobył 


ica piłkarzy 


| r no 


GDAŃSK, 10.8. (tel. wł.) — Geda- 
pia — Grochów 8:0 (1:0). Sędziował 
Rutkowski (Kraków). W pierwszej 
połowie gra toczy. się z lekką przewa 
gą Gedanii, która w 20-ej min. zdo- 
bywa z woinego pierwszą bramkę. 
Doskonale strzelił Śliwa. W tym okre 
sie czasu bramkara Grochowa broni 
szereg niebezpiecznych strzałów ma- 
pastników gospodarzy, Po zmianie 
pól, obraz gry sałkowicie się zmie- 
nia. Gedania spycha przeciwnika na 
drugą stronę boiska, panując całko- 
wiele nad grą. Już w 7-ej min. po 
przerwie serię bramek rozpoczyna 
środkowy napastnik Falow, strzela- 


Gedania zwycięża Grochów 
osłabione składy drużyn 


pastnika Gajewskiego 1 prawoskruydłe- 
wego Wesołowskiege. Z przebiegu gry 
wynika, że Gedania dorsla de pewnego. 
skrystalizowania formy, której wyni- 
kiem były estatnie swycięstwa, odnie- 
sione w ubiegłym tygodniu nad Ryme- 
rem i obecnie w  wysołkim stosunku 
| nad Grochowem. Żałować należy, że 
byste to tak późno, gdyż Wybrzeże, 
tj. magistrala portowa Gdańsk — Gdy. 
nia rasłużyła na to, aby mieć jeden za 
spół piłkarski w lidze, Miałoby to do 
Rze znaczenie popularyzacyjne, a finan- 
sowo napewno by się opłaciłe. 


| WROCŁAW — KUDOWA — 


jąc następnie w 63-ej min. z podania | WROCŁAW 


prawoskrzydłowego Stawskiego 3-cią 
bramkę. W dalszej kolejności autota- 
mi punktów są w 29-ej min. Śliwa, w 
30-ej Fałow. Następne dwie bramki są 
dziełem lewego łącznika Richera. Wy 
nik ma 5 min, przed końcem ustala 
znów Falow, który był najlepszym 
graczem na boisku, 

Oba zespoly wystąpiły w osłabionych 
składach. Grochów z trzema juniorami, 
Gedania bes swojego środkowego na- 


Orzel 6:0 


WROCŁAW, 10. 8. (Tel. wł.) Na tra 
sie Wrocław — Kudowa — Wroclaw 
odbył stę wyścig kolarski. Zawodnicy 
wystartowali w sobotę rano, odpoczywa: 
jęc u cokoty na niedzielę w Kadowic. 
Wygrał Trynkos w czasie 9 godz. 48 mi- 
nut przed Janickim i Terlikowskiua. 


Jelenia Góra 
Wrocław 6:3(2:0) 


WROCŁAW, 10.6 (Tel. wł.). W me- 
czu piłkarskim o puchar miast Dolne- 


po nieinteresującym meczu 


go Śląska Jelenia Góra pokonała Wro- 
cław 633 (2:0). Bramki dla Jeleniej 
Góry zdobyli: Górka — 2, Bajer 2, Ba 
ryłko i Lasecki po 1; dla Wrecławia: 
| drugą, b, efektowną bramkę, gdyż | Żabicki 2 i Janik 1. 


centrz jego odbiła się od słupka i — 
Cracovia — AZS 3:0 


wpadła do siatki, W 44-ej min. Ja- 
błoński II, broniący na prawym łącz- 

WROCŁAW, 10.8 (Tel. wt), W so- 
hotę rozpoczął się we Wrocławiu mecz 


niku dobił strzał Parpana,uzyskując 
tenisowy o drużynowe mistrzostwo Pol. 


3-cią bramkę. Po przerwie — ta sa- 
| e historia. Cracovia mozoliła się 

ski pomiędzy Cracovią i AZS-em. Po 
pierwszym dniu prowadzi Cracovia 3:0. 


| pod bramką Orła przez 20 min., za- 
nim padła 4-ta bramka, strzelona 
przez Bobulę. W 33-ej min. Szewczyk! Ksaw, 'fłoczyński pokonał Deruhskie- 
zdobywa S-tą bramkę. Na 3 min. o, 6:1, 6:4, Ołejniszyn — Geysztora 
tprzed końcem zawodów, grający po, 6,2, 6:3. W grze podwójnej Tłoczyński 
| dłuższej przerwie Różankowski I z 
,podania Szewczyka ustala wynik za- 
wodów, który w przebiegu gry powi- 
nien być dwucyfrowy. Sześć razy w 
ciągu meczu słupki i poprzeczka ra- 
|towały Orła od utraty dalszych bra- 
| mek, 'V sumie zawody były nie inte i 
| resujące, a Cracovia wykazała dużą Tarnovia 


nieumiejętność, nie mogąc sobie dać Jarosławski KS 10:0 


rady z tak prymitywnym przeciwni» } 


i Olejniszyn pokonali parę Gieysztor — 
Derubski 6:1, 6:0. Mecz przerwany z 
powodu deszczu, hędzie dokończony w 
poniedziałek. 


ca — Alarm Chmielnik 6:3 (1:2), Przyczó- 
løk Slaszów — OMTUR Ostrowiec 1:1 (1:0), 
| Partyzant rez. Kielce — Tęcza rez Kielce 
5:0 (4:0), Łubna Kezimierza Wielka — Wiś- 


RZESZÓW (Kor. wł). W czwartek dnia 7 | ilca 3:2 (2:1), Przyczółek Staszów — AKS 
bm. zostały rozegrane w Rzeszowie zawo- ; Busko 2:1 (1:0). ($) 


dy pomiądzy AK$-em z Chorzowa a milej- 
scowym PZlotem. Ślązacy mimo iż przez 
40 min. mieli więcej) z gry nie zdobyli 
więcej jak 1 bramkę przez Pytla. Atak 
natomiast mie!lscowych grających z meczu 
na mecz corar lepiej, wykorzystał wszyst- 
kie pozycje zdobywając bramki 
Kędrę, Kościołka 1 Żaka, 
bramki padly dosłownie w 1 minucie cò 
catkowicie załamała Ślązaków. 


POMORZE — POZNAŃ W PŁYWANIU 

Wielka żywotność sekcji pływackiej KS 
„Astra ” w Krotoszynie — oraz zrozumie- 
nie potrzeby popularyzacji sportu pily- 
wackięgo na prowincji, pizyczyniło się do 
tego, że Poznański OZP organizuje wspól- 
nie z KS „Astra” w dniu 17,8. br. w 
Krotoszynie na pływalni miejskiej o godz 
16-1e] „Międzyokręgowe Zawody Pływa- 
ckle Pomorze — Poznań”. 

Pomorze reprezentować bedzie „Grom” 
— Gdynia, „Brda” — Bydgoszcz | „Po- 
morzanin" — Toruń, Poznsń zaś „Warta”. 
„San“, H. C. P, wszystkie z Poznania i 
„Asira” z Krotoszyna (ZN). 


przez: | 
PRE, E | miedzi 


| 

| Ruch poroz drugi zdobywa puchar 
DORP. W zawodach sportowych o mistrzo- 
stwo Dyr. Okr. Kolel Państwowych brały 
udział w ib. dwa kluby Okręcu Klelęc- 
kiego: ZZK Ruch Skarzysko I ZZK Sędzl: 
szów. Zeszłoroczny sukces powtórzyli rów. 
hleż w ostatnich zawodach plłkarskich 
kolejarze ze $karzyska, którzy pot- 


kali się w finale z mistrzem Okręgu KKS ; 


Sygnał (Lublin) I pokonali kandydata do 
stosunkiem 2:1 (2:0). 


Zwycięstwo nad Sygnałem  przynlosto 
Ruchowi zdobycie poraz drugi puchar dyr. 
DOKP p. Pletrzyka Trzecie miejsce w tur- 
nieju piłki nożnej zajął ZZK Chełm, na 
czwartym znalazia się drużyna kolejowa 
z Radomia. 


w piłce ręcznej I m zają! Redom przed 
Zamościem (slatkówa), oraz Dębiin przed 
Lublinem (koszykówka). Zawody lekkoatle- 
tyczne przyniosły następujący układ punk- 
łowy: 1) Dęblin 28pkt. 2) Skarzysko» 23 
pkt, 3) Radom 19 pkt. (s) , 

B-37118 


Piątka (AKS) ukarano dyskwalifika- 
cją 6 tygodniową od 11.8 do 21.9 br. i 
pozbawienia godności kapitana druży- 
ny na przeciąg dwu lat za krytykowe- 
nie orzeczeń i obruzę sędziego na me- 
czu z Cracovią. 


Wieczorka (Szombierki) — dyskwa- 
| lifikacją 12 miesięczną od 11.8 sa ror- 
imyślne kopnięcie przeciwnika przy pił- 
ce. Jednocześnie toczy się przeciwko 
Wieczorkowi dochodzenie w sprawie 
czynnego znieważenia Gracza (Wisła). 

Dusika (Warta) — dyskwalifkacją 
2 tygodniową od 11.8 oraz pozhawie- 
| niem godności kapitana drużyny na 
okres 6 miesięcy za niesportowe Zza- 

chowanie się na zawodach z Garbarnia. 


| Zniszerone przez działania wojenne bol- 
| sko Im. świtały, położone pięknie nad 
„kanałem bydgoskim, ma być jeszcze w 
bleżącym sezonie wyremontowane. Go- 
spodarze bolska, ZWM 
Już pożyczkę w wysokości 600.000 złotych 
na ten cel. 


Kazimierczaka (Warta) — ERA kiem i nie umijąc zmudię go do gry 
Sędziował b. dobrze 


fikacją 6 tygodni od 11.8 sa słowną, wszerz boiska: 


barnią. 
Krasówka (Szombierki) — dyskwa- 


— 


„Zryw, otrzymali - 


lifikacją 3 miesięczną od 11.8 za umyśl 
ne kopnięcie przeciwnika 
na zawodach z Wisłę. 


przy piłce 


Remer (Cruwaj) — dyskwalifikacją 
6 miesięczną od 11.8 za brutalną grę i 
umyślne kopnięcie przeciwnika na me- 
czu z WMKS. 

Słota (RKU) — dyskwalifikacją 12 
tygodniową od 11.8 oraz pozbawienie 
| godności kapitana drużyny na okres 2 
lat za krytykowanie orzeczeń i obrazę 
sędziego na zawodach z Gedanią. 

Kluby — AKS — kaś grzywną 
5.000 zł za zejście drużyny z boiska na 
zawodach z Cracovią. 

Polonia Warszawa — zawieszona w 
prawach członkowskich od dnia 11.8 47 
za nieuregulowanie przez 
PZPN grzywny. 


: sędziego na zawodach x Gar- | Debert z Poznania. Widzów 7 tys. 


nałożonej 


Umaga? 
zm iana 
terminów 


| WG i D. PZPN przełożył terminy 
wej w Świdnicy między Polonią Świd. 
nica a Szombierkami na 31.8, 


Również spotkanie Sygnał — Wi- 


dzew przełożono z 24.8 na 31.8. 
«4 
Jednocześnie wobec uznania rozegra- 
nego meczu Legia — Jarosławski KS, 
jako towarzyskiego, naznaczono nowy 


twie na 31.8, 


TARNÓW. 163 (Tel. wł). Tarnovia 
— .Javosławrki K5 10:0 (6:0). Erauki 
dla Tarnovii zdobyli: Roik Il — 3, 
Pirych — 2, Binek — 2, Roik I — 2 i 
Kokoszka — 1. t 

Mecz przyniósł scneacyjnie wysoką 
porażkę Jurosławskiego KS, który isss- 
cze przed niedawnyn: czasem pokonał 
u siebie Tarmovig 4:2, Tym razem zde 
cydowanę przewagę miała Tarnovie, któ 
ra przez vały czas gry panowała nad 
ra. 

Sędria p. Augustyński > W ursziwy — 
i dobry, widzów ek. 3.000. 


z) 


, zawodów o wejście do Klany Boisko) 


| WARUNKI PRENUMERATY 

oú dnia 1 listopada 
miesięczna ... 0. 0 a 0 0 o I! Ti 
kwartalnie . . « » + + » e 1 . ZI 238.>— 


| Wpłazać wyłącznie na adres Admis';tra- 
el — Wa:szawa, vi. Mokotowska i 
' „Przegląd Sportowy”. 


CENY OGŁOSZEŃ 


iza 1 mm w  tokście szerokości jodnej 
IS — 60 zł, tłustym drukiem 10809 
drożej. 
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100 kolejarzy 


na starcie 
w Poznaniu 


A bolsku KKS-u w Dębcy trwają prace 
przygotowawcze do mającego sią od- 
być w dniach 15, 16 I 17 bm. „święta 
Kolejarza”. Poprawiane są bolska, biet- 
nia | iqne urządzenia sportowe. 
impreza zapowiada się atrakcyjnie. Na 
bogaty progrem złotą się zawody iekko- 
atletyczrme pha | panów, plikarskie, bole 
berskie, kolarskie, piiki ręcznej (piike 
slaikowa pań | penów, plika kosrtyko- 
we panów). orar rawody motocyklowe I 
zapoźnicze nie wchodzące w zakres egół- 
nej punktacji, gdyż nie wszystkie ekręgi 
uprawiają powytsze gałęzie sportu. 


Do walki e patmę plerwsreństwa stanie 
około 1000 zawodniczek | zawodników u 


calej Polski, reprezentujących 10 okrę- 
gów. 
w konkurencjach lekkoatietycznych 


ujrzymy na starcie czołowych zawodników 
| zawodniczki zę wezysikich okręgów au 
Adameryklem, Karolem Holimanem, Dune- 
cekim, Mikrtutem, Dobrzańską, Sinoradzkę | 
Wichiowską na crele. 


Me belsku piłkarskim rywalizować będą 
8 sobą zespoły kolejowe, bloręce obecnie 
odział w walkach © wejście do ekstre 
kiasy państwowej, a więc: ZZK łódź, 
KKS Pomorzanin, KK$ Olsztyn, KKS O- 
gnisko, ZZK Katowice | KKS Pornań. 

Nalwiększą atrokcją będą niewątpliwie 
zawody bokserskie. Przez ring przesunie 
się sereg doskonałych pięściarry jak: 
$zulę, Drążkowski,  Chychła (Pomorze), 
Sobkowiak, Kicinger, Miś, Okruszkiewiez, 
Pireher (fiąsk), Kasperczok, Czerwiński, 
Melierowicz |, Grzelak (Poznań) | wielu 
Innych. 


Be tensacyjnege pojedynku dojdzie 
również pomiędry kolarzami, byłym mi- 
afrrem Polski Ktujem s Poznania | 
Wrzesińskim z Warszawy, wyznaczonym e- 


natnio do drużyny narodowej. 


W pierwszych Igrzyskach edbytyh w 
WG r w Warszawie zwycięstwo odniósł 
okręg poznański, który powtórzył również 
ten sukces ubległege roku w todi. 


Otwarcie Igrzysk nastąpi 16 ulerpnia br. 
e godzinie 9% poprredrone defiledą 
wszystkich zawodniczek | zawodników, 
ramknięcie raf | rordenie cennych nagród 
17 sierpnia e godz. 18.00. 


(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego”) 


Bruksela, w pocz. sierpnia. 


AWEL Henryk Spaak jest niej 

tylko premierem Belgii, mini- 
strem spraw  zafranioznych, prezy- 
dentem „United Nations Organiza- 
tion” — jest także.. ex-mistrzem w 
tenisie, wielkim sympatykiem wazyst- 
kiego, ea sportowe, zwolennikiem : 


sportu piłkarskiego, który sam w. 
młodości. namiętnie uprawiał. 
Ostatniej niedzieli Football Club 


Asderlecht — mistrz Belgii w piłce 
nośnej na rok 1947 święcił uroczy- 
ście zdobycie tego zaszczytnego ty- 
tułu. Uroczystość tę zorganizował 
burmistrz gminy Anderlecht Braeope, 
który ma przewodniczącego zaprosił 
premiera Spaak'a, 


Prezydent UNO wygłosił podczas 
benkletu bardzo dowcipne przemó- 
wienie, z którego wyjątki — jako 
charakterystyczne dla stosunku czo- 
lowych polityków światowych do 
sportu — przytaczamy poniżej: 


— Było to dawno, bardzo dawno— 
zaczął Spaak — kiedy któregoś dnia 
mój ojciec zażądał, bym mu wymie- 
ni? imiona wazystkich królów Fran- 
cH i to w porządku chronologies- 
nym. Niestety, nie potrafiłem tego u- 
czynić. Ale teby.. ejca nudobruchać, 
oświadczyłem, że gotów jestem wy- 
mienić aazwislia wszystkich człon- 
ków.. belgijskiej piłkarskiej repre- 
zentacji narodowej. A były to czasy 
świetności Doblie, Verbeecka, Swaer- 
tenbroecka i Innych, 


l-szy raz w historii wioślarstwa 
Młodzi odnoszą sukcesy — mówi kpt. P.Z.T.W. 


APITAN sportowy P. Z. T. W. 

p. Nowotko wyraził się © mi- 
strzostwach w Bydgoszczy s pełnym 
sznaniem I prosił o podkreślenie, ża 
te właśnie mistrzostwa, były dużym 
sukcesem młodzieży,. która pierwszy 
raz w dziejach naszego wioślarstwa 
odniosła tak poważne zdobycza. Xa- 
pitan zachwycony est chłopcami z 
Płocka í nie może znaleźć odpowied- 
nłch słów dla wyrażenia swego po- 
dztwa dla tych wioślarzy. 

Czwórka bez sternika, bracia Ka- 
włeccy, Pawlak i Halladin — to mło- 
dzież 17 — 18-to letnia, która, jak 
x wleku wynika, mogła nie fak daw- 
no rozpocząć wiosłować, a już osią- 
gnęła takie sukcesy. Jeszcze raz bra- 
wo Płocki Podkreśla sprawność er- 


ganlzacji, dzielną postawę kolejarzy 
bydgoskich, ogólnie zadowolony jest 
z całości i wykaznnego poziomu. 
Bydgoszoz, mówi kapitan, ragrożo- 
na została przez młodzież Płocka, 
jest jednak obecnie Jeszcze stale 
twierdzą naszego „wioślarstwa. 
Kapitan sportowy. |est- swolenni- 
kiem wysłania naszych najlepszych 
wioślnrzy na mające się jeszcze w 
sierpniu odbyć mistrzostwa Europy 
w Szwajcari. Proponuje wysłać ko- 
miecznie Verey'a, Dezso-Kostrzew- 


sisiego I czwórkę kolejarzy u Bydgo- 
szczyi Drążkowskiego, Parzysza, Czar 
kowskiego, Chodzińskiego 3 stemi- 
kiem Jankowskim. Na kierownika eks 
pedycji proponuje inżyniera Lotka, 
wice-preresa P, Z. T. W. (zw) 


Miedzi wioślarue Płocka, którsy zdobyli mistrzostwo Polski w biegu czwórsk bez 
sternika. 


Trener- 


Witold Majchrzycki 


wychowawca-przyjaciel 


Z okresem RZE kończy się 
praca instruktorska, a zaczyna się wła: 
ściwa praca trenerska. Teraz dopiero 
wyjdzie na jdw, czy trener jest dobrym 
fachowcem. Spotkać można różnych tre- 
nerów. Sam widziałem takich, którzy 
każdy „sparring“ osobiście kontrolowzii. 
Gętymi przerywaniami prostowali błe- 
dy, stwarzali zawodnikowi coraz to ne- 
we zadania. Zdarzali się jednak i tacy, 
którzy podczas „Wolnych walk* zacho- 
wywali się jak bierni widzowie. Zbęd.- 
nym zdaje się jest wyjrśnienie, który 
z nich jest na właściwej drodze. 

Omawiany okres jest eprawdzeniem 
wartości materiału, zwłaszcza odporno- 
ści fizycznej i duchowej, bo mimo, że 
trener w najostrożniejszy sposób prowa- 
dzł pierwsze sparringi nie potrafi wy- 


kluczyć silniejszych ciosów, które są 
tym groźniejsze, że uczeń nie opanował 
jeszce dostatecznie wszystkich uników 


i nie umie też jeszcze pójść z ciosem to | 


znaczy zmniejszyć siłę uderzenia przy 
ruchu ciała wzgl. głowy w kierunku ru- 
chu ciosu. 


ROZCZAROWANIA 


W czasie pierwszych sparringów od- 
pada zazwyczaj duża część uczniów. Jest 
to więc dkres pierwszych zwątpicń, 
pierwszych rozczarowań, Jakże często 
za opanowaniem technicznym i kondy- 
cją (fizyczną nie podąża wytrwałość i 
wola. Tak, nie każdy potrafi, mówiąc 
językiem bokserskim, połknąć soczysty 
cios partnera. Ta kategoria rozczarowań 
nie jest nażyorszę, późniejsze sę gor- 
sze. W tym okresie. swej pracy trener 
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har SPORTOWY 


Prezydent UNO - Henryk Spaak 


nie znał imion Królów Francji... 
ale pamiętał nazwiska sportowców Belgii 


= Kocham sport — ciągnął dalej a 
werwą premier belgijski — a nade | 
| wszystko mam słabość do futbolu, 
ponieważ reprezentuje om najbardziej; 
lojalnę walkę. ponieważ uczy, jak 
zwyciężać | jak godnie przegrywać w 
zespole. Te wspaniała forma wycho” 
wania. Nie może być aie lepszego, 
| jak piłka nożna, wprowadzona mabo- | 
wo wśród narodów świata, 


wil Spaak — brałem udział w najroa- 
maitszych walkach ma różnych polach 
tycia społecznego, esy politycznego. 
I często spotykałem się z fałszywy- 
mi posunięciami. W eporcie jest ich 
jednak najmniej i dlatego porówna- 
nie pomiędzy walką sportową, a wal- 


kami na innych polach, wychodzi sta-- 


nowczo na korzyść sportu. 


— Na zawodach sportowych by- 


wam bardzo często, niemal że każdej: 


niedzieli, jak tylko mi czas poszwa- 
la powiedział na 


m 


mi publiczność wymyśla na swych 


sportowych mistrzów. Pociesza anie | 


te jednak, gdyż konstatują wówoczac | 
z zadowoleniem, że mężowie politycz 
ni nie są wobec tego jedynymi, któ- 


— Od wczesnej młodości — mó- | 


zakończenie | 
Spaak — 1 denerwuję się, jak czaca- | 


rych sią wygwizduje. Jeden tylko 
warunek należy postawić—tu Spaak 
jrmóci się do graczy F. C. Ander- | 
lecht — sport powinien w normalnym 
| yolu człowieka zajmować miejsce,| 
które mu się należy, a zatem nie po- 
winien być wszystkim, 

Po zakończeniu przemówienia, pre- 
mier Spaak złożył gratulacje druży- 
nie mistrzowskiej, w imieniu której 
kilka słów wygłosił prezes klubu, 
| Verbeelry wspomniany wyżej dawny | 
łnteraacjonał belgijski, 

Verbeek zaczął owoją mowę od... 
wręczenia Spaak'owi zdjęcia fotogra- 
fleznege drużyny pilkarskiej obozu 
deportowanych w Oberhausen w roku 
1917-ym podczas pierwszej Wolny 
Światowej. Na fotografii tej obecny 
prezydent UNO figuruje jako lewo- 
skrzydłowy obozowego zespołu. 

— A widzicie panowie — wtrącił 
Spank — wówczas mówiono, te „nie 
miałem lewej nogi”. To nieprawda. 
Najlepszy dowód, że grywałere na le- 
wym skrzydle, to Właśnie te pamiąt- 
| kowe | drogie dla mnie zdjęcie. 


I Spaak pieczołowicie schował fo- 
tografię sprzed 30-tu laty do teczki. 


K. Dębski 


-mio kilogramowe 
kłopoły Vereya 


OGER Verey, członek A.Z.S.-u 
Kraków, zdobył po raz 12-ty mi- 
strzostwo Polski w jedynkach, nadto 
6 mistrzostw ma dwójce, w sumie po 
niedzielnych regatach może się po- 


| szczycić 18 tytułami. Ambitny ten 
wioślarz liczy obecnie 35 lat i jest od 


roku 1930 mie do pokonania w kra- 
ju i poważnie respektowany przez naj 
lepszych zagranicą. 


Przed wyjazdem do Danti | Szwe- 
cji, kierownik sekcji p. Roni zaole- 


rował mistrzowi wyjazd na 14 dni 


w góry na koszt sekcji, dla zdoby- 
cia odpowiedniej kondycji. Verey, ka- 
 tegorycznie odmówił, oświadczając, 
że ma wywczasy pojedzie jedynie wów 
czas, gdy będzie posiadał własno a 
dusze | wolny czas. 


To się nazywa sportowiec ama- 
tor — ażeby jak najwięcej takich! 
Przed konkurencją, lubi Verey kom- 
pletny spokój, mie przyjmuje wów- 
ozas mikogo, ażeby mię mie denerwo- 
wać zbytecznie. Po skończonym bie- 
gu, chętnie udziela Informacji 


Chcialby jeszcze wiosłować do 


Olimpiady, by już później poświęcić 
się wyłącznie pracy Instruktorskiej. 


Dalsze starty uzależnia manu mistrz! 


calkiem poważnie, od otrzymania no- 
wej lods. Łódź, którą posiada, ma 
lat 16 I jest już poważnie aszkodzo- 
ną, a eo najważniejsze, waży 20 ki- 
logramów, a jego rywale na sacho- 


Morskie Oko i Czorsztyn 


zobaczy 107 motocyklistów 


Program V Raidu Tatrzańskiego w 
dniach 15—17 bm. obejmuje m. In. 
dwudniową jazdę okrężną ma dystan- 
sie około 300 km. Organizator raidu, 
P. K. Motocyklowy pomyślał i o tym, 
aby zawodniey w trudnej | uciąźli- 
wej jeździe terenowej mieli przerwę, 
którs pozwoliłaby im na zapornanie 
się z pięknem Tatr. W, tym celu w 
drugim etapie rałdu odbędą się dwa 
przymusowe postoje w Czorsztynie 
(Nadzamcze) I Morskim Oku. 


Pierwszy dzień raidu w dniu 1S-go 
sierpnia przewiduje ; okroing ma dy 
stansie 114 km (w tym 50 proe. te- 
renu) | próbę sprawności na dużym 
stadionie w Zakopanem, drugi, 16-40 
sierpnia — jazdę okrętną na dystan- 
cie 166 km (w tym 40 pros. terenu) 
i próbę ezybkości terenowej na Kala- 
tówkach na dystansie 3 km, trzeci — 
próbę srybkości płaskiej na ulicach 
Zakcpanego na dystansie 28 km, 

a 


Do Raidu Tatrzańsklege sgłosto- 
nych zostało 107 zawodników. Z Cre- 
chosłowacji wpłyngły efiejalne  sgło- 
szemla sześciu Czechów a Antoklubu 
Ołomuniec Sasa — na Jawie 250; Zi- 
skow Halorpka — na Jawie 250; Sta- 
koniec; Pastika, Koch, „Ea 
Marcha, na C. Z. 125, 

Ponadto zapowiedziany jest udział 


sześcin jeźdźców fabrycznych s Jawy 
Czeskiej, 


Zawodnicy, organizatorzy Jak i de- 
legao! klubów motocyklowych — uda 
ący silẹ do Zakopanego na V Mię- 
dzymarodowy Raid Tatrzański otrzy- 
mali w drodze wyjątku od Protekto- 
ra Raidu Ministra Komunikacji Raba- 
zowskiego — 50 proc. zniżki na prze 
jazd i przewóz maszyn. Zainteresowa 
ni zgłoszą olę do kas kolejowych, 
gdzie za przedłożeniem legitymacji 


| nle aż, KRA Kullcwi wesya- 
| kich swych mmiejętności, nia zdężył je- 
szcze, co jest najważniejsze sty się s 
nim, poprostu nie stał się jemcze jego 
przyjacielem. 

Wiadomo, najgorzej zawieść się na 
przyjacielu. 

Prąca trenera bokserskiego z zawod- 
nikiem muai być prowadzona, jak chyba 
w Żadnej innej dziedzinie «portu na 
platformie przyjaźni. Przyjaźń, w e 
rej obie strony mają wspólny cel, 
której zaznacza się zdecydowanie su- 
premacja trenera. 


Trener-wychowawca musi re swej 
strony mieć dużo  wyrozumiałości dla 
zawodnika, wyrzekającego się dobro- 
wolnie wiele uciech świata, dostępnych 
dla jego rówieśników. 

W jakim stopniu działa taki przyja. 
cielski stosunek dodatnio na późniejsze 
wyniki, świadczy fakt 
boksie zawodowym. = 


CZARODZIEJSKA RÓŻDŻKA 


zanotowany w 


G. Eder był miernym zawodnikiem, 
choć wykazywał duży talent. Zwrot w 


klubowej i zaświadczenia Klubowe- 
fo z powołaniem się na depeszę Mi- 
nisterstwa Komunikacji z dnia 9.8, br. 
nr 2/317 — otrzymają wyżej wspom- 
n'ans, zniżkę. 
a 5 

Do Warazawy przywiezłone naresz- 

cie z Czechosłowacji 6 maszyn mar- 


ki Jawa, na których nasi szołowi re- 


Sepherides — czołasay 

„skiffista* bedzie ewentualnie w Lues» 

nia groźnym rywalem dla Vereya. Fram 

cuxi liczę, że Sepheridea zdobędzie tytuj 
mistrza Europy. 


| Francuz Jean 


dzie jeżdżą na 13 kilogramówkach. 
Przy wyrównanej konkserencji, bar- 
dzo ciężko załwelować te 7 kilogre” 
mów. Lekką łódź można nabyć w 
Szwajcarii za ea. 200.000— złotych. 


Co de tegorocznych mistrzostw 
Polski, to zadowolony jest z widoca- 
mego postępu młodzieży, skarży się 
| podobnie, jak kierownik sekcji, p. 
| Roni, na lekceważenie przez niektó- 
re kluby, tak poważnej imprezy, jak 
mistrzostwa Polski. Uwata również 
zawodników, którzy zgłosili się de 
danege biegu, byl obecnymi na re- 
gatach, a do biegu nie ptanęli, sa 
normalnych tchórzy, a nie sportowe 
eów. W odbytych mistrzostwach wy- 
padek taki spotkał Verwy'a. 


Co do nowej lodzi, te całkowicie 
popieramy stanowisko naszego do 
skozałege wiofiarza - sportowcą i 
prosimy za naszym pośrednictwem 
odpowiedałe władze © zajęcie powy- 
tyweege stanowiska. 


Z. Wiciński 


prezentanoł startować będą ma Rail- z 


dzie Tatrzeńskim ores na Sześcio- | 
da!ówce, 

Fakt sprowadzenia maszym jest nie 
zaprzeczalną zasługą prezesa PZM, 
mgr. Dochy oras Prezesa PKM inż. 
Sokołowskiego. (tp). 


jie Woe jij e- mriena M + a 


Sensacja na obozie akademików 


A boisku Akademii WF éwiesę pod 

okiem jednego a nafiepszych tyezka- 
rzy polskich, Morofńczyka, lekkoatleci 
przed wyjazdem de Paryża ma skademi- 
ckie mistrzostwa światła. Obok akadomi- 
ków: Widerskiego, Jeraczewskiego, Mo- 
derówny, Pusia i Lipowskiego uwijają 
sọ powołene przes PZLA na obôs 
PUWF „nadsieje*! Wideł, Garnczarezyk, 
Piwowoński, Serafini, Kielas i Boniecki. 

Merończyk ma „pełne”" ręce roboty-— 
Maust dopiłnować wsrystkich. Żywiołowy 
ló-lmtek Garncarcayk, utalentowany nsz- 
czepnik erelcje ne skoczni, bieżni i rzut. 
ni, wykornująe wsuystke, czego Moroń- 
czyk._ zabrania, 

De grupy lekkoatletów przyłączają się 
szermierze. Urocze zawodniczki słuchają 
Merofńczyka u nie mniejsrym nabożeń- 
stwem, nit fechmistrza Kosę-Kozarskle- 
go. Stają na głowie w piatku, ucząc się 
najnowocześniejczego  styla w skoku 
wzwyż, „rellinga*, 


Na wewnętrznym turnieju floretowym 
z udziałem zawodników tej miary, co 
Ranas (mistre Polski), Czyżowski, Ry- 
biek! i Sokan okazało się, że panio po- 
trafią nie tylke jęrykiem srermować lo- 
piej ed męśczyan. Szrejderowa wyelimi. 
nowała w przedbojech Banasia, a w fi- 
nale, w którym saaleśli cię Zawadski, 


sa Sasa M różdźki ezarodzłejskiej, 
gdy zaczął współpracować s nowym tre- 
neremm-menażerem, umiejgcym ich wza- 
jemny stosunek skierować na tory przy: 
jaśni. Eder od tego czasu bywał eze- 
stym gościem w domu trenera. 

Wyniki tej współpracy nie dały na 
siebie czekać i mówiły eame za siebie. 
Eder zdążał od zwycięstwa do zwycię- 
stwa i w krótkim czasie zdobył mistrzo- 
stwo swego kraju i Europy. 


Jeżeli stosunek trenera i zawodnika 
został na płaszczyźnie przyjaźni pogłę- 
biony, to trener staje się z czasem po- 
wiernikiem najskrytszych myśli swych 
uczni. Przecież wszyscy wiemy, że ag 
chwile w życiu, w których chętnie po- 
wierzymy najtajniejsze myśli wypróbo. 
wanemu przyjacielowi. 

Do takiego zaufania dochodzi trener 
przez szczere postępowanie wobec za- 
wodników. 


Jak wspomnieliśmy, zawodnik zjawia 
się u trenera w wieku lat 15, a więc 
w okresie, w którym zachodzą w nim 
przemiany fizjologiczne, budzi się prze- 


jego karierze bokserskiej nastąpił, jak | de wszystkim popęd płciowy. Niezawsze 


Rybicki, Sohan, Skupieniówna I Serini, 
poniosła tyłke jedną porażkę (a Soha 
nem 3:4). Dopiere w rezgrywce e pier. 
wase miejsce, walcząc przeciwko 7 mei- 
oyznom (S sędziów) uległa Szrejdere- 
wa Sohanowi i Rybickiemu pe 8:4 
yele w obozie płynie dość wesołe, 
mime, że trenerzy „snęcają* cię mad se- 
wodnikmni bezlitośnie. Szermierwe mu- 
saq cadziannia odrobić pe 3 godziny flo- 
retu, szabli i supady. Wapółiycie ower- 
mierzy a lekkontletami jest prawie ide- 
aine, Iekkoatleel sazdroszezą tylke enor- 
mierzom posisdznia gotówki, ma którę 
ostatni mogą się dożywiać w takt musy- 
ki Puzie, grającego doskonale ma forte- 
pianie. 

Kosa-Kozarski, znany przed wojną 
fechmistra wyraża alọ s usnaniem o 
swych pupilach: 

— Mmterieł jem bardzo dobry. Nawet 
el, którzy przed wojną odnosili sukcesy, 
mogą dojść do dobrych wyników. A i 
młodzień jest bardzo obiecująca. Gdy. 
byśmy mieli tylko dobry sprzęt... 

Morończyk jes również zadowolony 
ze swych uczniów, twierdzi jednak, że 
wszysey mają zaległości w przygotowa. 
niu gimnastycznym, a chcieliby od razu 


opanować najtrudniejsze rzeczy w lek. | 


koatletyce. (Sten.) 


SEBA nfwiadamia 


WSZYSTKO 
DLA SPORTU 


det piłki nożnej, siatkówki, 
koszykówki, boksu 
Ii pływenie mna 


DOM HANDLOWY 
J. PUJDAK I S-ka 


ŁÓDŹ, ulica PIOTRKOWSKA 83 


Kary 


na bokserów 


Leezkotoski Stanislaw, reprentntacyj- 
ny pięściarz, somal skreślony s KS, 
Zjednoczenie u dniem 1 maja 47 r. 

Wihliński Edward sestał ukarany 6- 
tygedniewą dyskwalifikacją pa podwój- 
ne podpisanie kart zgłoszcń. Dyskwe- 
liffkacja wchodzi w żywie u dniem 46 
sierpnia br, 


OSTATNI AKT WIMBLEDONU 


Król Wielkiej Brytanti — wręcze pu 
shar królowi kortów — Kramerowi 


syna, w tych tek | ków — trener przyczynia się do ped. 


drażliwych zagadnieniach. Powody mogą | nieslenia sdrowotności swego aawodat: 
być różne, albo nieki poziom intelek- | ka i tym samym społeczeństwa. 


tualny ejca, albo fałszywy wstyd mówie- 
nia e tych sprawach. 


Proszę mi wybaczyć, Jeżeli dłużej sa 
trzymałem się nad kwestię przyjaźni w 


Młodzieniec nieuświadomiony, eduko. | boksie i jej użyteczności, ale widzę, ża 


wany jest w tej dziedzinie przez star. 


tyłko na tej płaszczyźnie można dojść 


szych kolegów. Jakie to daje rezultaty | do 100% wyników. Trenerowi nie wol- 


wiemy dobrze. 
poniekąd pełniącym rolę 
ojca, nie powinien być jego trener? 


Tego rodzaju rozmowy mogą zapobiec 
poważnym komplikacjom nie tylko w 
karierze sportowej, ale i w życiu mło. 
dzieńca. Moim zdaniem, lepiej unikać 
rygorystycznych zakazów, lecz silić się 
o trafienie chłopcu do rozumu i prze- 
konać go o celowości wstrzemieżliwego 
prowadzenia życia. 


WALKA Z NAŁOGAMI 


W tej samej mierze może i powinien 
trener przeciwdziałać nałogom palenia 
tytoniów i piciu napojów alkoholowych, 
bowiem trzy te kwestie niweczę naj- 
większe talenty. Przez zapobieganie 
wzgl. odwleczenie nabycia tych nawy. 


Czyż tym opiekunem, | no = tej drogi zboczyć, choćby miał do 
rozsądnego | przezwyciężenia wiele trudności, 


Prze- 
szkodą, nie może być znaczna różnica 
wieku, bo obcując stale x młodzieżą, 
zna się ją i rozumie, a pewne hamulce, 
które wiek trenera nakłada na mło 
dzieńca, zapobiegają zbytniej poufało- 
ści. 


Dis omówienia powyższej kwestii, 
przerwaliśmy opis wyszkolenia boksera 
w chwili, gdy ten poraz pierwszy wciąga 
rękawice dla „sparringu*. Wchodzimy 
z tym momenten w nowy okres karie- 
„ry boksera, gdyż pó krótszym lub dłuż. 
! szym okresie jest już gotów do nierw- 
szych startów. O tym okresie zaprawy 
| pomówimy w następnym odcinku. 


(d. c. n.) 
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